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Życzenia polskiego świata 
pracy i nauki . 

. dla · Marszałka Ro~osowskiego 
WARSZAWA (PAP) - Zarząd Główny Zw. Zaw. Metalowców wr.to­

aowal do Marszałka Polski, miniHra obrony narodowej K. Rokosowskiego 
nast~pującą depeszę: 

ORGAN WK i '. Ł~ POLS.KrEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ 
W imieniti 300.000 robotników i pracowników przemys~6w metalowych 

i elektrotechniczn,·c11, zasyłamy TP'am Toumzyszu M~rs;ulku serdeczne, pro­
letariaclde życzenia z okazji porvolcmia na stanowisko ministra obrony na. 
rodou:ej. -- My, pracownicy -przemrslów metalowych i elelctroteclinic:mycTi cieszy. 
my się, ie na c:ele Odrodz01iego W o.iska polskiego stanql syn polsldej /.-la 
sy robotnic:ej - syn Warszawy. Stu11qł do1~óclca wypróbowany w u:alkach 
z kontrrewolucją i interwencją imperiulistów w oliresie Wielkiej Reu:olu­
cji Październikowej ·i wojny domoi~·ej - zwycięski wódz w walce z najaz. 
dem barbarzyńskich hord hitlerowskich. 

ROK Il (V) \ ŚRODA 9 LISTOPADA 1949 ROKU Nr 308 (1233) 

S~jm wita Marszałka· RokoSowskiego Pod Was;:;ym bezpośrednim dowództwem armie nas:ego wielkiego so­
jusz11ikp, pr;:;y boku których walcu.ylo Odrod::.011e W ojslco Polskie, wy:wolily_ 
wiell•i s:mat ziemi naszego kraj11. 

Wzruszające · owacj.e":całej . Izby na cześć . wielkiego · Polaka„ . Całe Wasze :i:yci~ jest przykładem odclu11ia sprawie klasy robo!r1ic:ej, 
sprawie 11arodit' polskiego, sprau;ie wy:u:ole11ia klasy robotniczej 11a całym 

świecie. 

sławnej szkoty stalinowskiej - wspanialego pogromcy wojsk hitlerowskich ucznia . 
]e;teśm;'.dumni Towarzys:u ll1ars1ml1.:u, że tak doś1~iadczo11ego wod:a 

ma nasze odrodzone Wojsko Polskie - wodza :e szkoły stali11oi~skiej, 
Niech żyje polsko _ rcdzieckie braterstwo broni! 

Ustawodawczego w dniu 8 listopada 69 posiedzeniu Sejmu na rb · Niech i:yje Marszałek Polski Rolwsowski! 
Niech :iyje naju.yi:s:y zwierzchnik sił :zbrojnych tou:. Bolesław Bierut! 

WARSZAWA (PAP). - W NIEZWYKLE UROCZYSTYM 
NASTROJU ROZPOCZĘŁO SIĘ 69 POSIEDZENIE SEJMU 
USTAWODAWCZEGO R. P. W DNIU 8 LISTOPADA r.b. 

Już 11a długo przed ot\Zarciem posiedzenia wypełniły się 
ławy poselskie, loże prasy krajowej i zagranicznej, jak również 
galeria dia publiczności. 

Na posiedzenie _przybył rząd in corpore - z premierem 
Cyrankiewiczem i wicepremierami - Mincem i Korzyckim na 
czele. 

W loży dyplomatycznej z\jął miejsce ambasador ZSRR -
Lebiediew oraz amcasadorowie i posłowie krajów demokracji 
ludowej. 

W chwili, gdy r.iarszalek Kowalski otwierał posiedzenie, na 
salę obrad prz:vbył Prezydent Rzeczypospolitej Bolesław Bierut 
w towarzystwie Marszałków Polski - Rokosowskiego i Ży· 
mi.erskiego. Izba z~towała przybyłym długotrwałą, serdeczną 
owację., Pcsłowie, sto~ąc, burz~ oklasków witali Prezydenta 
Bolesława Bieruta, Marszałka Rokosowsldego, hoh'łter.l spod 
Stalingradu, Kurska i Szczecina - oraz Marszałka Żymierskie­
go, zaslużcnego organizatora Wojska Polskiego. 

' Po zastosow.miu skróconego postę- klub sprawozdawców parlamen-
pcwania formalnego, Izba w trzech taruych. 
czvtaniach uchwaliła, kwalifikowaną W lokalu klubu zgromadzili się 
większością 'głosów, ustawę kor.stylu redaktorzy naczelni pism i agencji 
cyjną o zmianie ustawy konstytucyj- stołecznych z redaktorem „Trybu-
nej z dnia 19 lutego 19-47 r. . 

W zwią7ku z wnioskiem Rady Pan ny Ludu", członkiem KC PZPR -
stwa w sm:awie· uzupełnienia składu Kasmanem na czele oraz wszyscy 
Rady Pańs.twa, marszałek Sejmu pro- niemal członkowie klubu. 
ponuje uzupełnienie porządku no- Obecni byli również warszaw· 
wym punktem. scy korespondenci TASS-a, „Praw 

W niosek Rady Państwa dy" i ;,Izwiestii". 
Wniosek Rady Państwa brzmi, jak O godz. 13 do lokalu klubu przy 

następuje: byli Marszałek Sejmu Kowalski, 
„Sc::jm Ustawodawczy raczy premier Cyrankiewicz, Marszalko-

uznpeł~ić skład Rady Państwa wie Polski Rokosowski i Żymier· 
przez powc..łanie na jej członka ski, którym towarzyszyli gęn .. Wą· 
olJ. Michała Żymierskiego, Mar- growski, członek KC PZPR tow. 
sz<1łka Polski". . Albrecht i ~astepca . ćzłonka; KC -

Jzb:i wy raziłil zgodę na uzupelme- St as wski" · · 
nie porząclku dziennego i w głosowa- " z~ • • , , • 

Zarzcid Główny Zw. Zaw. Metalowców 

KATOWICE (PAP). - Prnco,rnicy naukowi i administracyjni oraz stu­
clenci Politechniki śląskiej w Gliwicach wysłali do ministra obrony naro. 
dowej, Marszałka Polski Konstantego Rokosowskiego depeszę treści nasię. 

pującej: 

.. Zgromadzeni na uroczystej akademii z okazji 32 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paździemikowej, studenci, pracownicy naukowi 
i administracyjni Politechniki śląskiej w Gliwicach, ślę Wam, Marszałku 

Pols.'.i, serdeczne życzenia owoc11ej pracy dla dobra Jl7 ojska Polski Lud o. 
wej, w okresie nas:ego marszu ku socjalizmowi." 

Depeszę z upoważnienia zebranych podpisał rektor Politechniki śląskiej 
prof. inż. Kuczewski. 
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Gwałtownie wzrasta bezrobocie w Belgii 
Skutki „pomocy" marshallowskiej 

r.iu iedr:omyślnie uzupełniła skład I Go~c1 powitał serdeczme pr~- BRUKSELA. (PAP). -Jak wyni- wanych w tym porcie zmn:ejszył 
Rady Pańsf.wci, przez powołanie na wodmczący klubu sprawoz~awcow ka z ogłoszonych danych sta:tys'~cz- się o 20 procent. 

GIC'S zabrał marszałek Sejmu, Związku Zaw. Górników, poseł Czer- jej człorka ob. Michała Żymierskie- - padamcntnrnych red. Rawicz, pod nych, w Belgii notuje się znaczny Na terenie całego kraju zanoto-
Wladysław Kowalski: wiński !PZPR). qo, Mnrszałka Polski. . kreśl:>jąc wagę, jaką przywiązują spadek produkcji we wszystkich nic wano ponad 320 tys. bezrobotnych, 

,;Witam serdecznie, przybyłego Szczególnie żywo i serdecznie- okla Sejn~ spontankzną owacją dał wy- J 7 fonnikarze polscy do spotkania mal gałęziach przemysłu. O ::Je w wobec 120 tys. w październiku ub;e-
na d1isiejsze obrady Sejmu, Pre- skiwali i:osłowie ustęp przemówienia raz sweqo uznania dla zasług Mar- z bohaterem w.alk z faszvzmem _ koń-::u ubiegłego roku wskaźnik o- głego roku. 
zydeJ?ta Rzeczypospolitej, ob. posłd C:;erwińskiego, poświęcony <;~a}ka ~ymierskiego w organlzowa- l\'larszałkiem Rokosowskim. gólnej produkcj! przekraczał IJ 11 
Bolesława Bieruta. Marszałkowi Rokosowskiemu, synowi mu Wojska Polskiego. M ł k k. . punkto'w stan ? 1937 roku to w ro- Przyczyną tak ciężkiego stanu 

Witam 1ównież serdecznie o- proletariatu warszawskiego i wspa- Po krótkiej pizerwie Sejm przystą arsza e Rf!kosows l podz1~ " ' produkcji belg:jsk:ej oraz wzrasta-
bccnego na sali obrad SeJmu , niałemu zwy.cięzcy na szlaku Stalin- pił do n<.>st~pnych punktów porząd~u k.ował serdecznie_ ~a gorąc.e przyJ~ ku bieżącym jest on n:ższy 0 lO jącego bezustannie bezrobocia jest 
Ustawodawczego, znakomitego grad - Berlin. . . d7ic>nneqo i w pierwszym czytanm cie. po czym goscie podeJJtJ.owan1 punktów. zalew rynku amerykańskimi towa• 
naszego rodaka, świetnego dowód . Marszałek SeJmU proponuJe uzupeł orlesłnł do odpowiednich komisji byli przez dziennikarzy lampką Równolegle ze zmieJszeniem się rami w ramach ,,pomocy" marshal· 
C" zwycięskiej Armil Czerwonel. nienie porządku dziennego posiedze· s rza.dow"ch proi'ek.tów us.law: wi·na. produkcji przemysłowej pogar;za . 

"' ' · t · rt h b 1 · · · · h lowsluej oraz dumpingowa konku-
a obecnie .Marszałka Polski i mi~ nia pierwszym czytaniem, złożonego o ralyfikacji konwen.cji, .doły- Skromne przyJ"'"cie upłynęło w się sy uacJa w po ac e g:JSKlC • 
nistra obrony narodowej Rze- p1zez Radę Państwa, projektu ustawy czącej ~wlatowej organizacji me-

1 
. d ""' .• b ś szczególnie zaś w centralnym porcie rencja Holandii, przeciwko której 

czypóspolltej Polskiej _ ob. Ro- konstytucyjnej o zmianie ustawy teorologlczneJ. 0 zmianach w bud 113 ! z.wyczaJ ser eczneJ I ezpo re- antwerpskim. W ciągu ubiegłych ostro wystąp:ły ostatn:o ~elgijsk::.e 

' ;1i~::.~ra~;;:.~;;~~:r~f; :g;~:~!:'.:;;~~~;,;;.;,~;; ;o':r:ac.~z;::o.:~d:o~:k~o~n)y.:~w.~aiiiniei:u,~~l"m~:lea:n~~p;~,( I z""'weJ :,tmąozsfeerzek. . Rad z·1 e 'cdwk.ó:,h wiat ktonra~otocwazróyw łprz.wełado3„ 3koh rporzekmy~łnowoe iwzweiązkJ. owec. ry 
rządu radzieckiego dla na- lei ą?osu p:czesowi . Ra?v M_rn1strow _ 
rodu po!Skiego. Wychowany w - Joz~fo~vi Cyr~nk1ew1czow1 dla u- dualu adruimslracyjnego Pan- . 
twardej, a zarazem wspaniałej, zas;admenia, . z~ozoneqo przez Radę stwa. w· lk. . p • d . "k • R I .. s . 1· t . 
stalinowskiej szkole, wraca Mar- ~a~sl~a pro}ektu us awy konstytu- Morszałek Rokosowski - ery 1e 1e1 az z1erm owe1 ewo UCJI OCJa IS yczne1 
szalek Konstanty Rokosowski do YI eJ. · . . d ł kl 
Polski, aby jej służyć swoim .Gdy p;ei:3.le; Cyrank1ev.icz gorąco O Wiedzj ub MOSii:WA (PAP) W całym Nad k,olunmami defilujących oby- j cych z proletariatem zachodu świ-:ld 
wielkim wojskowym doświad- w1t~, w r:mem11 r~ądu, powrót .Mar- sprawpzdav.rców _ z,, iązku Radzieckim odbyly; się w wateli Moskwy widniały portrety 

1 

czyly portrety przywódców na:tii 
czeniem" s7.~h:~ F<•.kosowsk1e.go ?o Polski, w parlamentarnych niedzielę olbrzymie manifestn.cje, pod Prezydenta ~zeczy~ospoli~ej Pol_skiej komun:stycznych i robotnic'z:yc:h: 
. - . , . • k•urcJ r0h1ął otlpow1edzialn~ st11nowi- czas których naród radziecki raz je- Bolesława Bieruta 1 premiera Jozera Thoreza, Togliatti'ego, Wiliama Fo-

.N1~mal po. kazaym zdaniu przemo- sko ministra obrony narodowej - Po zakończeniu posiedzenia szcze zadoknmentował zdecydowaną C.yrankiewicza oraz portrety wszyst-1 stera, Dolores Ibarrur;, Harry Poili· 
wiem~ powitalnego marszałka Ko- wybucha znów ogromny entuljazm. 1Harszałck Roke>sowski odwiedził wolę obrony pokoju światow~go, kich czołowych przedstawicieli pali- ta i innych. 
walsk1ego, Izba wybucha burzą nie- swoJ potężny entuzjazm twórczy i stw~! rządu ornz ,partii ro~otniczych W LENINGRADZIE odb"ła 

61
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milknących Oklasków. Posłowie stn- Utworzen1·e Izby Handlu Zaeran1·czneeo glęboką wiarę w osiągnięcie wielkie- h.ra,)f!W. demokraCJl ~udoweJ. 1 wielka defilada k. t' „. k: 
jąc m;mifestują swoje gorące uczu- i;o· celu - komunizmu. Manifestowano tez serdeczne uczn . . 0 rę ow maxynar 1 

cia dla bohatera i zwycięzcy armii W MOSKWIE przeszło milion osób ·ia dla narodu chińskiego niosac wf WOJ<m.neJ. Na P!acu Pałacowym od-
1 'tl k' h "'' • k • dk d · „ b d d 11" " ' • był się tradycyJny p eh 'd ' · t 

11 erows ie . a obecnie Marszałka . " osmym pun cie porzą u z1cn- tegoroczne stanow1c ę ą pona „ uczestniczyło w świątecznej manif~- pochodzie portręty Mao-Tse-'funga i . 0 0 swią ecz-
.I'olski i ministra obrony narodowej. nego Izba przyjęła sprawozdanie proc. w stosunku do obrotów 1938 r., &tacji na Placu Czerwonym, która innych przywódców Chin Ludowych, n~ z u~z1!1-łem .przeszło 730 tysięcy 

Marszałek Kowalski podaje następ Komisji Morskiej i Handlu Zagra- w przeliczeniu zaś na głowę miesz- stała pod znakiem triumfu )eninow- jak również dla Korei LudowJ-De- mieszkancow miasta. 
niP- d·:i wiadomości Izby treść listu, nicznego, zatwierdzając dekret O 11- kanca - 16~ pro~. •. sko-stalinowskiej ideologii internacjo mokratycznej i Mongolskiej Rep:.i'ul: W KIJOWIE, pomimo chłodnej 
jaki otrzymał od prezesa Rady Mini- tworzeniu Polskiej Izby Handlu Za- W dy~kusJ1 zabie_ra g.łos po~eł Wi- r.ąlizmu l;)roletariackiego oraz nier:i- ki Ludowej'. Obok haseł pozdn1wla- pogodJ'., ponad 300 tysięcy osób wzię 
strów w sprawie odwołania ob. Mi- gran~cznego. Referował poseł Dą- Janowski {'SL), ktory 1lustru~e s1>a· 1 zerwalnej łączności sukcesów budow.- ,iących Niemiecką Republikę Demo- lo udział w pochodzie świątecznym. 
<.hala Zymierskiegoc Marszałka Pol- bljOWlc~ (PZPR). dek obr?t0 '". hał!-d}u z~gramczn~go nictwa komunizmu w ZSRR z osiąg- kratyczną widniały portrety w:Jhel q radosnych, wielusettysie-::.z:iych 
~ki, na własną prośbe ze stanowiska Poseł sprawozdawca przedstawia 0.gromneJ Wlfkszosci P3:n:tw Ji:apita- 1'.lięeiami międzynarodowego r:.ic:hu ma Piecka i Otto Grotewohla. O so manifestacjach donoszą z MIŃSKA, 
ministra obrony narodowej i równo- potrzebę powołania do życia Izby, na hstycznych. W roku biezącym spa- komun:stycznego i robotniczeJ:O. I l:darności radzieckich mas pra-::ują- WILNA, RYGI, BAKU, KISZYNIE· 
cześnie mianowania ministrem obro- tle r~;;nących obrotów handlu zagra- dają obroty handlowe USA, Kanady, - WA TASZ 

. P I k. L d · Ob SzwaJ·carii,. Belgii, SzwecJ·1· 1· 1·nnych .. • KIENTU. AŁMA-ATY 
ny narodonej ob. Konstantego Roko- mcznego o;; 1 u owej. roty te z k 1 · k ht A I ' ONZ 1 mnych miast ZSRR. 
sowskieqo - Marszałka Polski. wynosiły w .1946 r. - 269 miln. do- państw kapitalistycznych. Eksport a u 1sowe on· szac y . ne osasow w . W 

W · laro'"', ,„ roku 1947 _ 557 mi'ln. do- USA spadł w 1948 r. o 19 proc. bohaterskim STALINGRADZIE imlenm -klubów poselskich PZPR, n ·• 1 p 1 ł h B 
Sl, PSL, SD, SP i klubu Społ.-Kato- larów, a w roku 1948 - 1.037 miln. Jako przedstawiciel Stronnictwa W ł . . d I I p I k• przez. Pac o eg yc ojowników 
Jickiego głos z.abiera przewodnicz-> cy dolarów. Przewiduje się, że obroty Ludowego, mówca stwierdza z obu- vs ąp1en1e e e g a a o 5 I prze:ią~nęlo. ponad 130 tysięcy mie-

„ rzeniem, *e w okresie, kiedy w wie- ' szkancow mrnsta. · ----„-----------------1111!1---mm-- lu krajach panuje głód, minister rol- przeciwko podziałowi Libii Równie radośnie pow;tano 32 roc.z 

Orly W racaJ·•ą do sw-ych gn1•azd nictwa USA zalecił niedawno ame- nicę Października na WSI RADZIEC 
rykańskim rolnikom zmniejszenie za- LAKE SUCCESS (PAP).~ ..:;.. Komi- legacj; polskiej, ambasador Wier· KIEJ. 
siewów J.>Szenicy 0 17 proc. sja Polityczna ONZ wznowiła uy- błowski, który poddał krytyce pro-

P rzez szklany pułap sejmowej sali 
obrad sączy się blade światło je­

siennego dnia, rozdzierane raz po raz 
blysk1em filmowych reflektorów. 
Skupione i wzruszone twarze posłów 
i całej licznie zebranej publiczności 
zwracają się w jednym kierunku: 
tam gdzie w loży, obok Prezydenta 
R, P. Bolesława Bieruta i Marszał­
J;;a .Michała Żymierskiego za5iadł 
nowcmianowany Marszałek Polski i 
minister obrany narodowej, Konstan 
ty R"kosowski. 

Grzmotem oklasków powitali ze­
brani •pojawienie się na sali sejmo­
wej Marszałka Rokosowskiego - le·· 
gendarnego zwycięzcy spod Stalin­
gradu i wyzwoliciela Warszawy, Lu­
blina, Gdańska, Gdyni, Szczecina ... 

A teraz wszystkie oczy wpatrzone 
są w niego z radosną wiarą. Szeroka 
błękitną wstęgą „Virtuti Militari" 
prz<'uasuje mundur. Ponad licznymi 
orderami dwie niewielkie złote 
gwiazdki oznaczają, że l{onstanty 
Ilokosowski został dwukrotnie na­
grodzony tyt.ulem „Bohatera Związ· 
ku Radzieckiego". 

Dzięki przyjaźni Polski i ZSRR -

Z arówno generał Świerczewski jak 
Marszałek (Rokosowskl w innym 

znaleźli się P,ołożeniu. Dzięki temu, że 
bastionem wolności na świecie stał 
się Związek Radziecki - polscy re­
wolucjoniści mogli stać się do,(•ódca­
mi wojsk niosących wolność swej oj­
czyźnie, Więcej - mogą utrwalać 
odniesione zwycięstwo w pokojowej 
pracy swego narodu i jak orły wra­
cają do swych gniazd - t.ak wrócił 
do swej ójczyzny Konstanty Roko­
sł>wski. 

. Bo nie 111a płowieka, który byłb:r 
bardziej pow:ołany do obrony na­
szych granic, do dowodzenia W oj­
skiem Polski budującego się socja­
lizmu, niż ten syn polskiej klasy ro­
botniczej, kamjeniarz warszawski i 
żołnierz Rewolucji Październikowej, 
który wszystkie swe siły oddał spra­
wie ludu pracuj;łcego i którego imię 
jest groźną przestrogą dla podżega­
czy wojennych. 

W pewnych rękach spoczfło do­
wództwo Wojska Polskiego, strzegą­
cego bezpieczeństwa Polski Ludowej 
i naszych granic na Odrze i Nysie. 

}Vraca dziś ten znakomity dowódca Więc z radosną ufnością zwraca­
do Polski, aby jej służyć wielkim do· ją się wszystkie oczy na Marszałka 
śwhdczeniem. Mieliśmy i dawniej Rokosowskiego - wielkiego rodaka 
bohaterów takich, ja"K: Ifościuszko, i znakomitego dowódcę stalinowsk;e 
Bem, Dąbrowski, którzy sławę pol- go, który walczył na czele oddziałOw 
skiej walki o wolność nieśli daleko kraju zwycięskiego socjalizmu 
po świecie. Do końca jednak było ich „o wolność naszą i waszą" i który 
1->sem nieść tę wolność po całej zi<?· 1 jest żywym symbolem wielkiej, 
mi - tylko ojczyźnie swojej wrócić wiecznej i twórczej pr:i:yjaźni mię­
wolno~~i nie mogli... , dzy Zwiazkiem Radzieckim i Polska. 

skusję w sprawie b. kolonii wio· jekt rezolucji, zgłoszonej przez pr.d-
Równolegle z kryzysem, który w sklch. - komisję redakcyjną dla spraw ko-

USA dotyka· również i rolnic.two - W sprawie tej zabrał głos szef de- lonii włosk:ch. 

Związek Radziecki wkroczył w 
33-c! r?k ~owej. ery - ery WieJkiej 

Pazdz1errukowe1 Uewolucji Socjali­
stycznej. rcśnie produkcja Związku Radziec-

kiego i kl,'ajów demokracji ludowej 
oraz udzi_ał tych państw w handlu 
za~ranicznym. 
Dekręt :i:atwierdzono w głosowaniu 

jednomyślnie. 
Następnie Izba jednogłośnie przyj­

muje wniosek posla Rusteckiego 
(PZPR) - sprawozdawcy komis ji 
finansewo--skarbowej o zatwierdze­
nie dekretu o uregulowaniu niektó~ 
rych zobowiązań przedsiębiorstw go­
spodarki 11spoleczuio11cj i instytucji 
publicznych. ' 

Ochrona Zdrowia 
Poseł Władysław Kurkiewicz (SU 

w Jmieniu komisji zdrowia refernie 
rle!~ret Rządu Rzeczypospolitej z dn. 
'27 lipC'a rb. o zmianie Jekretu z -dnia 
lf) kwietnia 1946 r. o zwalczaniu 
cl10rób wenerycznych. 

Zmiany dekretu polegafo m. in. 
na zobowiązaniu osób dotkniętycil 
chorobą. ao podawania do wiadomo­
ści lekal'Za źródła choroby i na wpro 
wadzeniu obowiązku kontrolnych ba­
dań dla osób chorych. 

Gratulacje 
delegacji polskiej w ONZ 
dfa delegacii radzieckiei 
białoruskiei i ul_<raińskiei 

LAKE SUCCESS (PA{'). - Szef 
delegacji polskie.i w ONZ amba.sa­
dor Wierbłowski złożył w imieniu 
delegacji polskiej szefowi delegacji 
radzieckiej min. Wyszyńskiemu, de­
legacji ukraińskiej - Manuilskiemu 
białoruskiej - Kisielewowi-- g.ratu­
lacje z okazji 32 rorznicy Widkiej 
Październikowej Ri:wolucji Socjali· 
stycznej. 

Szef niemieckiej 

Tow. Wierbłowski wykazał, źe pro­
jekt tej rezolucji stanowi jedyn:e no 
we wydanie planu Bevin-Sforza­
odrzuconego na poprzedniej s~sji 
Zgromadzenia Generalnego ONZ. 
Projekt podkom:sji świadczy, że ;f:st 
wynikiem zakulisowych przetargów, 
uprawianych przez ' delegatów r,n­

_glosaskich, :: zmierza do przehandlo­
wania wolnmcj ludów b. kolonii wJo 
skich. 
Polska • oowiadczył tow. Wierbłow 
ski - przeciwstawia się wszelkiemu 
podziałowi Libii, który stanowiłby 
akt przemocy i utrwalenie zalcżno 
ści kolonialnej. 

Delegacja polska uważa, że jecl;1-· 
nie projekt rezolucji radzieckiej 1·oz 
wiązuje w sposób słuszny i spra­
wiedliwy sprawę b. kolonii włoskich, 
zapewniając wolność ich ludom. 

Krwawe W)'hory 
na Filipinach 

LONDYN (PAP). - Agencja Rcu-
tera donosi z Manili, że w czas~e 
wyborów prezydenck:ch i par:a­
mentarnych na F;lipinach dos-.:lo do 
licznych krwawych starć w związ­
ku z wystąpieniami ludności prze­
ciwko ultra-proamerykańskiej po­
lityce obecnych władz tego kra!u. 
Na północ od Luzonu pol:cja zaata­
kowała brutalnie demonstru.i'lcych 
wyborców i otworzyła na n::::h o­
gjeń. 16 osób zostało zabityc'.1, zaś 

dziesiątk i ciężko rannych. 

~~~o~~~ma~y~zb:~;d~~~~ Stacja Klimatologiczna powstaje w Łodzi 
Y -· N:i per.y~enach ~odz1 ~v R~dz1e I Roboty techniczne przy montowa-

~E~LIN (PAP) . . - Prezydent I'«~ Pab1~mck1ej po_\\'staie S~acja Khm~: niu urządzeń stacji są już na ukoń­
Sprawozdawca podkreśla, że Mini- m:eck:ei R~~ubl:k1 , Demokra~y~·z !J~~ tolog1czn~ •. ktora . będzie pro~vad~!c czeniu i w drugiej połowie bieżące­

:;terstwo Z~~·owia. ~o~ta,~iło. sobie ~a W.lhe1m. Pie~~ r:n1.anowal z . •Jirnzy o~s~rwac1e 1 badania w zakresie cis- go miesiąca Stacja. Klimatologiczna 
cel całko,Hte zhkw1do'' anie c~1~r~l> 32. roc~mcy _wielkleJ Rew.olucJi. p;;~:- nien barometryczn_Ych, w:i~ań tem~e- rozpocznie normalną pracę. 
"enerycznyc~ w Polsce w okresie dz1ermkoweJ szefa n:em1eck1~1 m:- ratury, stanu wilgotnosc1, 01>adow Inicjatorem uruchomienia st ·· 
planu 6~letmego; . . . sji. dyRlomatycznej przy rzqdzie 1a- itp. je.st Miejskie Muzeum Przyrodn~;~ 

Izba Jednomyslme z~tw1er?z1ła .de-1 dz;eck1m Rudolfa Appelta - amba- Z badań stacji korzystać będzie w Łodzi, które wspólnie z PIHM do-
kret. Na ty,m 69 pps1ędzeme SęJnn . sadoręm l)adz:wycza in vm 02tno· I~stytut Hydrologi~zno • 1\fot<>m·olo- starcza jej odpowiednich urzadzeń ·i 
ostało zakonczone. 1 mocnym. • c 1czny w W::tri1zaw1e, narzedzi harł:iwczvch • 

• 



Str. 2 Nr 308 

Obóz socjalizmu i pokoiu-zWycięży Grecia marka 
Ludzie pracy na całej kuli ziem­

skiej wysłuchali z uczuciem potęgu­
jącej siQ radości przemówienia tow. 
Jerzego Malenkowa, wygłoszonego 
na odbytej w Moskwie uroczystej a­
kademii ku czci 32 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej. Słowa tow. Malenkowa, mó­
wiące o zwycięskim bilansie rocz­
nych zmagań i o zdecydowanej prze­
wadze obozu pokoju nad obozem pod 
żegaczy wojennych, obozu demokra­
cji nad obozem reakcji 1 faszyzmu, 

Na marRinesie 

Historia 
o trębaczu 

W parlamencie holenderskim 
przedstawiciele rządu raz po raz 
występuj:} z żądaniami no\vy~h 
kredytów na prowadzenie wojny 
kolonialnej w Indonezji. Z takim 
żądaniem wystąpił nie dawno 
minir ter spraw wojskowych -
Schokking, skarżąc się na nie­
dostatek broni, amunicji i kon­
tyngentów ludzkich. A choć o­
ficjalne komunikaty głoszą, że 
w Indonezji wygasł już opór par 
tyzantów i że Holandia osiąg­
nęła porozumienie z renegatem 
Hattą, minister Schokking do­
magal się gwałtownie wysyłki 
nowych oddziałów wojskowych 
do Indonezji. 

W Z\viązku z tą debatą, przed­
stawiciele Amsterdamu zwrócili 
się do parlamentu z wnioskiem 
o zwolnienie od służby w<>jsko­
wej.„ pierwszego trębacza or­
kiestry miejskiej, bez którego, 
jak dowodzili wnioskodawcy -
orkiestra obejść się nie może. 

Ministęr Schokking, bardzo 
rozgniewany, zapewnił przedsta­
wicieli m. Amsterdamu, że zdol­
ności muzycz.ne świetnego tręba­
cza mogą być i będą wyzyskane 
w Indonezji dla odgrywania po­
budek, alarmów itp. w oddzia­
łach wojskowych. „Zresztą -
zakończył swą odpowiedź mini­
ster - jeżeli repertuar amster­
damskiej orkiestry okaże się 
tak trudny, że drugi trębacz, za­
stępca zmobilizowanego, nie bę­
dzie mógł - mimo swej pilno­

·Ści - dać sobie rady, to byłoby 
najlepiej te zbyt trudne utwory 
muzyczne skreślić z repertuaru. 

Dyskusja nad sp1·awą amster­
damskiego trębacza trwała z gó­
rą trzy godziny i zakoiiczyła się 
zw~·cięstwem ministra. 

Nie wiemy, jakie są dalsze lo­
sy mistrza gry na trąbce. Być 
może, poległ od celnej kuli in­
donezyjskiego partyzanta, być 
może podzielił los setek żołnie­
rzy holenderskich, rozstrzeliwa­
nych za „niesubordynację", tj. 
za odmowę walki z patriotami 
Indonezji. Jedno jest wszakże 
pewne: ogromna większość na­
rodu holenderskiego i holender­
skich żołnierzy ma już dość 
krwawych awantur wojennych, 
potępia imperialistyczną polity­
kę reakcyjnych ministrów i do­
maga się co raz kategoryczniej 
jej poniechania. B. D. 

obozu socjalizmu nad obozem kaplta- , wlem, gdy naród radziecki nie boi się zwycięskiego marszu sprawy demo­
lizmu i Imperializmu, słowa mówiące pokojowego współzawodnictwa z ka- kracji i socjalizmu. Przykład i pomoc 
o beznadziejności obłąkańczych uro- pltalizmem - imperialiści boją się ZSRR przyczynily się do dalszego 
jeń agresorów i pod:i:egaczy wojen- tego współz;i:wodniclwa I szukając wzrostu siły ekonomicznej i poUtycz­
nych napełniły otuchą i poczuciem wyjścia z nadchodzącego kryzysu nej krajów demokracji ludowej, kttł­
siły serca wszystkich, którzy pragną pchają· do nowej pożogi wojennej. re zdecydowanie weszły na'-drogę bu 
pokoju l którzy walczą o wolność na- Tow. Malenkow odsłonił praw- dowy socjalizmu. Wielki naród chlń-
rodów i o pewność jutra ludzkości. dziwe oblicze obłędnych planów ski zdruzgotał sprzedajną reakcyjną 
Żródłem radości i otuchy dla ludzi podżegaczy wojennych, którym klikę kuomintangowską i obrócił w 

pracy na całym świecie, dla wszyst- „chodzi ni mniej nJ więcej, jak nlwccz rachuby imperialistów amery· 
kich zwolenników i obrońców pokoju tylko o Io, żeby zamiel\ić cały kańsklch odnosnie Chin I całej Azji. 
Jest potężny wzrost siły gospodarczej świat w kolonię amerykańskich Powstanie niemieckiej Republiki De-
wielkiego Związku Radzieckiego. Bi- Imperialistów i zepchnąć suwe-1 mokratycznej oznacza punkt zwrotny 
lans gospodarczy 32-go roku istnienia renne narody do roli niewolni- w dziejach Europy. 
państwa radzieckiego zamyka się w ków". Ale podpalaczy pokoju Otó dlaczego słowa płynące ze sto 
zwięzłych, ale jakże wymownych licz czeka to, co już spotkało Hitlera. licy pokoju - Moskwy - są źródłem 
bach, świadczących o nleprześclgnło- Dłuższy czas agresorzy amęry- otuchy i nowych sił dla 'setek millo-
nym tempie rozwoju przemysłu 1 rol- kańscy usiłowali szantażoWać nów zwolenników i bojowników o po 
nictwa w ZSRR, o półtorakrotnym świat bronią atomową, ;lle pollty lrój zjednoczonych w 'vielkim śwla-
zwięks~eniu produkcji przemysłowej ka dyplomacji atomowej ponlo- towym obozie demokracji i pokoju 
w porownaniu do stanu sprzed woj- sła haniebne fiasko: Związek Ra. pod wodzą Związku Radzieckiego. 
ny, o przekroczeniu poziomu przed- dzieckl już przed dwoma laty Oto dlaczego polska klasa robotni-
wojennych zbiorów zboża 1 roślin stwierdził, że tajemnica energii cza i cała Polska Ludowa z radością 
technicznych o nieustającym wzro- atomowej przestała być tajemni- f zapałem przyłącza się do słów tow. 
ścle stopy życiowej I poziomu kultu- cą. Malenkowa: „Kroczymy pewnie pod 
ralnego narodu radzieckiego. Ludzie pracy na całym świecie kierownictwem naszego genialnego 

R<>snąca potęga ekonomiczna przyłączają się do ostrzegawczego Nauczyci.ela i Wodza - Towarzysza 
I militarna Związku Radzieckie- głosu pnd adresem podpalaczy poko- Stalina - na spotkanie jutra. Wie­
go staje się w oczach ludzi pra- ju. Próba rozpętania nowej wojny my z całą pewnością, że zwycięstwo 
cy na całym świecie najpewniej- światowej skończyłaby się dla impe- socjalizmu 1 demokracii na całym I 

~· •'7 

(Na ostatnim posiedzeniu Generalnego Zgromadzenia ONZ. - de!egat 
angielski Mac Neil „dowodził", że Grecja jest suwerennym państwem, 
gdyż posiada „własną markę poczto wą") szą ostoją _pokoju i bezpieczeń- i-iallslów jedynie całkowitą klęską świecie jest niechybne". 

stwa narodow. systemu kapitalistycznego we wszy- ---...;_---------------------------------------------
•. Związek Radziecki - oświad- stklch krajach. 

czyi tow. Malenkow - prowadzi Agresorzy z Wall-Street liczyli, że 
nie1rntępliwie politykę pokoju i mają dość mięsa armatniego w Euro­
przyjażni między narodami. Nie pie i Azji i usiłowali przekonać na­
chccmy wojny i uczynimy wszyst ród amerykański, że nie będzie on 
ko co jest w naszej mocy, aby ponosił ofiar. Ale minęły czasy, kie­
j~j zapobiec". dy to w ten sposób mogli łudzić swój 

Polityka pokojowa ZSRR wypływa naród. „l'Oaród amerykański - stwier 
bowiem z samej istoty ustroju socia- dził tow. Malenkow - zaczyna poj­
listyc;Znego, z najżywotniejszych in- mować, że nastał czas, gdy imperia­
teresow narodu radzieckiego, które- liści nie będą mogli prowadzić woj­
mu obca i nienawistna jest myśl o ny jedynie rękoma innych narodów. 
wyzysku człowieka przez człowieka Naród amerykański zaczyna pojmo­
lub o. uj~rzmieniu i uciskaniu jakiego wać, że jeśli podżegacze wojenni zor 
kolw1ek mnego narodu. ganłzują nową. rzeź, to rozpacz ma-

Dlatego tei rząd radziecki tak kon- ff'k, żon. 'sióstr i dzieci - będzie u­
sekwentnie prowadzi politykę poko- działem i kontynentu amerykańskie­
Jową, demaskując zakusy I knowania go. 
P<>dżegaczy wojennych. Podczas bo. Miniony rok był okresem dalszego 
.................... „ ....... „ ................. „.„ ... „.„ .••.•. „.„.„ •..•.• „ .......... ..... 

Robotnicy francuscy nie ustają 
w walce o poprawę warunków bytu 

PARYŻ (PAP). -·W Paryżu ł I myślnie za utwonenlem we Frane,JI. 
Marsylii odbyło się szereg krajo- rządu jedności demoktatycmej oraz 
wych konferencji zwią.zkowycb, na za zaprz_esta.niem wojny w Vietna­
którycb poruszono obnernle i1ytua- mie. 
cję francuskich Dl.11.l! pracujących. ----------------

Awanse robotnicze Na zwołanym do Paryża ko:-igre­
s:e pracowników przemysłu samo­
chodowe.go omawiano sprawę pod­
wyżki plac robotników. Mówcy '"Y­
kazali, 7.e olbrzymie zyski francu­
skich fabrykantów samochodowych 
umożliwiają. całkowicie uwzglę<!nie­
nie postulatów robotniczych zasadni 
czej podwyżki wynagrodzeń. 

Na kongres:e Związku Zawodo­
wego Marynany w Marsyli:. powz'.ę 
to uchwalę, domagającą się pod­
wyżki płac o 35 proc„ zwiększerua 
wszystkich premii o 60 proc. oraz 
uwzględnien:a innych żądań zw'.ąz­
kowych. 

Krajowa rada Federacji Koleja­
rzy, zgrupowanych w CGT wysunę­
ła szereg Postulatów oraz stwi~L"dzi­
ła, że całkowicie solidaryzuje S!ę z 
ogólnym programem żądań General 
nej Konfederacji Pracy. 

Na wszystkich tych 
zebrani wYPOwiedzielt 

kongresach 
się jedno-

w PZPB Nr 1 w Bie•awie 
BIELAWA (PAP). - W Państwo­

wych Zakladach Przemysłu Baweł­
nianego Nr 1 w Bielawie wysuni<':lu. 
wyróżn'.ających się robotników na 
kierownicze stanow:ska. 

Dyrektorem tkalni PZPB Nr 1 
mianowano Romana Hamers~iego. 
Nowy dyrektor tkalni rozpoczął pra 
cę w tych Zakładach w 1946 r. jako 
pomocnik mistrza tkackiego :i dz'.ęk: 
dużym zdolnościom zawodowym 
awansował wkrótce na majstra 
tkackiego, a następnie skier•)Wany 
został na specjalny kurs szkolenio­
wy. 

Zastępcą dyrektora tkalni m:ano­
wany jest Anton: Stanisławski, do­
tychczasowy kierownik zmianowy, 
który również poprzednio prac0wał 
w PZPB Nr 1, jako robotnik :i by! 
:nicjatorem ruchu wielowars:dato­
wego w tych ZaJdadach. 

w rocznicę rew~lucji niemieckiej 1918 reku 
Demokracja niemiecka realizuje hasła sprzed trzech dziesięci'o re ci 
D nia 8 listopada 1918 roku - k'.~­

rownictwo Zw:ązku Sp::ir~::ikaw 
ców i aktyw nielegalnej berlińs!ciej 
Rady Robotniczej i Żołniersk iej 
podjąły decyzję ro.zpoczęcia ran­
kiem 9 listopada strajku generalne­
go. Celem akcj~ było usunięcie dyk­
tatury wojskowej, obalenie rzą-Ou, 
naty<lhmiastowe zawarcie pt>koju i 
prokłamac.ia soc:ja.listyczne.J repu­
bliki. W KJ.onii, Monachium, Brun­
świku, Hamburgu, Kolonii, Bremie, 
Magdeburgu, Halle, Dreźnie, LiTJ~ku 
od kilku dni władza spoczywał:\ w 
rękach robotników, żołnierzy i ma­
rynarzy, w rękach Rad Robotni­
czych i Zołnierskkh domagających 
się zaprzestania wojny. 

„Rankiem dn. 9 l:stopada niezli­
C"..one szeregi demonstrującvc-h r<.': 
botników i żołn:erzy ciągnęły w kie 
runku śródmieścia„„ Maszerował ca 
ły Berlin robotniczy, głodujący, 
pragnąc, pokoju... Policja. została 
ro'llbrojona. Bramy koszar otwarły 
s;ię, żołnierze przył;t.czyli się da de-
monstrantów". ' 

W ten sposób opisuje tow. Wil­
helm Pieek pamiętne dn1 rewolucji 
w Niemczech. Walka Spartakowców 
pneciwko imperializmowi ni~m.ec­
kiemu. rozpoczęta przez Kar.:ila 
Liebknechta. Różę Luxeml:>urg, 
Franzy. Mehringa, Klarę Zetkh .:. 
W:lhi!lma Piecka - weszła w sta­
dium bezpdśredniej akcji mas lu­
dowych. 
Walkę tę poprzedziły ' śmiałe wy­

stąpienia przywódców grupy Svar­
takowców pod hasłem „główny. 
wróg znajduje się we własnym ltra.­
ju". Tym głównym wrogiem Nie­
miec był monopol:styczny ka:,iita­
lizm i sprzymierzone z nim jun­
kierstwo, które rozpętało w 1914 ro­
ku wojnę imper:alistyczną. Prze­
ciwko temu wrogowi wystG!J•lwał 
Karol L:ebknecht, gdy w pa~lamen­
cie podczas dyskusji nad kndyt'<mi 
wojennymi izawołał: ,,jN1e!". Prze-

I ciwko temu wrogowi wyst~p-1wał I nowskiej partii, któraby zjednnczyla 
Karol L'.ebknecht. gdy 1 maja. 1~16 k<lasę robotniczą i poprowadziła do 
roku wyprowadził na ulice Berlina zwycięskiej walki o władzę. 
proleta.riat niemiecki do waH•i t: "Proletariat niemiecki został po­
rzą.dem imperialistycznym, 110 wal- bity, ale n:e zniszczony. Komun:­
ki o natychmiastowe zawarcie poko- styczna Partia Niemiec przez caiy 
ju bez aneksji. · czas istnienia· Republik: Weimar­
. W wyniku pierwszej wojny SWJ.a- sk:ej prowadziła walkę o jedność 
towej, w następstw:e klęski :!mpe- klasy robotniczej przec:.w dykta­
rializmu niem'.eckiego - a pr.r.cde turze monopoli. Zapędzona w pc;d­
wszystkim Pod wpływem W!ell~iej ziemie nie ustawała w walce rów­
Rewolucji Październ:kowej - n 'e- n'.eź przez okres hitlerowskiej dykta 
rn:ecka klasa robotnicza przystąpi- tury. 
ła do obalenia klas posiadaj::icy.:h i W walee tej ginęli tysiącam: i 
ujęcia wladzy we własne r~ct>. Nie- dziesiątkami tysięcy najlepsi syno­
m:ccka klasa robotnicza wliroczyla w.ie klasy robotniczej, mordowarr:: 
na drogę, którą wskazał nHs0m przez niemiecką reakcję. Tak zginęli 
pracującym Lenin i Stalin. Karol Liebknecht :i Róża Luxem-

Dn:a 10 listopada 1918 r. pismo re burg, zamordowani przez junkrów 
wolucyjnych robotników „Rote Fab- w dniu 15 styczn:a 19HI r„ tak zgi­
ne" („Czerwony Sztandar") opubii- nął zamordowany w BtlchenwaldZ:e, 
kowale program rewolucji, orli:«.- dnia 18 sierpnia 1944 r. po 11-letnim 
wiadający ówczesnej sytuac1:. Pre- zamknięciu w hitlerowskich w:ęz.ie­
gram ten zawierał następujące żą-ł n'.aclt1 i obozach koncentracyjn,vch, 
dania: Ernest Thaelman. Tak ginęły dlie-

1 rozbrojenie polfoji i wojska J siątki tys:ęcy robotników - re·n·1lu-
uzbrojenie proletariatu, cjonistów. 

2 przejęcie władzy cywilnej i woj Rewolucja listopadowa 1918 r. 
skowej przez Ra.dy Robotnicze i była wjeJką szkołą walki klasowej 

żołnierskie, w N:emczech. Była szkoła walki o 3 rozwiązanie Reicbslagu, usuuię- jedność ruchu robotn.i.cz.ego p•zeci'v-
cie rządu i prz.ejęcie władzy ko c.mperializmo>vi niemieckiemu. 

przez Berlińską Raclę Robotnll!zą i przeciwko 'Zdradzie i sprzedajności 
Żołniersltą do czasu utworzenia F.a- pra}vicy socjal - demokratycznP-,f, 
dy Ogólno - Niemieckiej, walki o rewolucyjną strategię j tak 4 obalenie wszysikich dynastii i tykę proletariatu, Socjalistycma 

odrębnych państw i utwotzenie Part:a Jedności, kierown:cza siła 
jednolitej Republiki Niemiecki~j. Niemieckiej Republiki Demo!;::.i-

Pod tymi Wasłami proletariat nie- tycznej, nawiązała i naw'.ązuje do 
miecki rozpoczął rewolucję i wa.I- tradycji rewolucyjnych walk :i.le­
czył przez cztery przeszło miesiące. m:eckiego proletariatu. Na t'r.ele 
Wa.lki toczyły się w Bc.rlinie, w Bre SED i na czele Niemieck'.ej Repu­
mie, Brunświku i Zagłębiu Ruhry. bliki Demokratycznej stoi tow. Wil­
Jeszcze w kwietniu 1919 r. Bawaria. hełm Pieck, towarzysz walk J\:arola 
była Bawarska Republiką Rad. Pro- Liebknechta, Róży Luxem"i.>urg, 
letariat niemiecki poniósł jednak Fra.rt2a Mehringa.. 
wówczas klęskę mimo, że walczył W Niemieckiej Republice Demo­
bohatersko i ofiarnie, poniósł klęskę, kratycznej urzeczywistniają się 
ponieważ nie było wówczas w Niem ideały, o które walczył proletariat 
mech silnej marksistowsko _ lend- niemiecki w 1918 r. 

........... „ .................................................................................................................................. „ .......•............•.........•.•..••.•...•..•..............................• 

' :~~~E]r:~;?~l~ I ŻOł.NIER~ w9LN0Sc1 LUDU 1

1
· 

ki i Wiedzy". I ooo:::::::::•- WOLNOSCI POLSKI •••:::::::::ooo Lata dzieciństwa ••oooooooeoe 000000000000 
Konstanty Rokosowski jest dziec-

kiem WarszawY. Wychował się na i F • o ' M I k R k k • f 
Pradze, w śródmieściu, na dawnym : rag file Ilfy Z y CI Or y SU ar S Z a a 0 OS O W S I e g O : 
~fariensztacie. •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••..,+•••••••••••••••••••~•••••••••t••••••••••• Ojciec jego był maszynistą kolejo-
wym. Dbał o syna, posyłał go do 
szkoły, chciał mu dać fach w ręce. 
Młody . Kostek miał zapewnioną tro­
skliwą op-iekę domową. 

Niedługo jednak trwały te beztro­
skie lata?'Bardzo szybko Kostek po­
znał, jak niepewna. była w ustroju 
kapitalistycznym, w państwie car­
a.kim, dola robotniczego dziecka. 

Gdy Kostek miał 'siedem lat, oj­
ciec został ciężko kontuzjowany w 
czasie katastrofy kolejowej. Choro­
wał jeszcze rok i umart, pozostawia­
jąc żonę i syna bez środków do ży­
cia, Matka Kostka, nauczycielka z 
Pińszczyzny, z trudem tylko mogła 
zapracować na utrzymanie swoje i 
chłopca. Porzuciła zawód nauczyciel­
ski, mało popłatny w ówczesnej War 
sza\vie, i stanęła do pracy jako ro­
botnica w fabryce pończoch na Sze­
rokiej. Ale o syna dbała nadal tros­
kliwie. Posłała go do szkoły tech­
nicznej Łaguny, mieszczącej się na 
ul. świętokn;yskiej. Dopóki matka 
żyła - Kostek miał możność ucze­
nia się. 

Cieżkie warunki życia poderwały 
jedn-ak wcześnie zdrowie matki Kost 
ka. Pięć lat po śmierć ojca umarła 
i ona. Kol/tek pozostał na świecie 
1am. 

Nie było już więcej mowy o kon­
tynuowaniu nauki, o spokojnym przy 
gotowywaniu się do fachu. Trzeb~ 
było zarabiać na. życie, utrzymy-\~ac 
si~ z własnej ciężkiej pracy. W p1ą­
tej klasie Kostek przerwał naukę, 
poszedł do fabrykL 
Miał wtedy około trnrnam lat. 

Praca na kapitalistów mlikiem - Marszałkiem Związku 
p 0 raz pierwszy stanął do pracy Radzieckiego, nowej, socjalistyczne] 

w fa.bryce p<>ńczoch na. Szerokiej, w. Rosji, i marszałkiem nowej, robotni­
tej samej, w której pracowała mat- czo-chłopskiej Polski. 
ka. Praca niewykwalifikowanego ro- Pracując u Wysockiego Kostek po­
botnika _ jedyna jaką mógł otrzy- znał po raz pierwszy, co-· to znaczy 
mać nie odpowiadała. jednak walka klasowa proletariatu, co to 
ch~opcu. Zaczął szukać innego zaję- znaczy carsko-kapitalistyczny ucisk. 
cia. Było to w roku 1912. Przez W arsza-

Znalazł je też niedługo. wę przechodziła wtedy ;fala straj-
W warsztatach kamieniarskich ków. 

Wy,socldego ha Pradze trzeba było Strajkujący robotnicy zorgani­
pomocnika. Kostek był scilny i wy- zowali demonstrację. Czerwony sztan 
t!'Wały. Nadawał się do tej pracy. dar prowadził demonstrantów. Od­
Przyjęto go. Szereg lat pracował ja- dział policji i kozaków usiłował roz­
ko kamieniarz. proszyć strajkujących. Sztandar był 

Wiele robót wykonywały warszta- w niebezpieczeństwie. Chorąży od­
ty kamieniarskie Wysockiego. Wy- darł go od drzewca. Kostek szybko 
konywały pracę w granicie prymityw pochwycił sztandar i wetknął go za 
ną techniką, ciężkim, fizycznym tru- pazuchę. Ale szesnastoletni chłopak 
dem swych robotników. Przy budo- nie miał wprawy konspiratora. Rą­
wie tzw. wówczas „Trzeciego M)- bek czerwonego płótna wystawał mu 
stu" _ późniejszego mostu Ponia- spod marynarki. Kostek zo;;tał areszto­
towskiego Wysocki wykonywał wany. Dwa miesiące spędził na „Pa­
prace kamieniarskie. Granitowe ob- wiaku" - na tym samym „Pawia­
licowanie mostu było dziełem robot- ku", w którego murach przeszło wię­
ników Wysockiego. zienny chrzest tylu świadomych ro-

Szereg miesięcy pracował Kostek botników i działaczy robotnicz~ ~h 
przy „Trzecim Moście". Budował Warszawy - więźniów politycznych 
most, który nazwano imieniem księ- caratu, a później więźniów politycz­
cia Poniatowskiego, marszałka Księ- nych rodzimych kapitalistów i ob­
stwa Warszawskiego i Francji. Jak- szarników. 
że byłby zdziwiony, gdyby ktoś wte- Zwolniony z więzienia, Kostek w1·ó 
dy powiedział mu, że .za lat trzr- cił do kamieniarskiej pracy. 
dzieści kilka, wojska, którymi będzie Wysocki przeniósł się z. Pragi 1fo 
dowodził, \vyzwolą, spod obcego jarz- Grójca - wrnz z warsztatami prze­
ma Pragę, staną u tego samego mo- nieśli się robotnicy, wśród nich rów-
stu, w którego budowie· brał udzial:; nież_ Kostek.. • . • . 
Jakże by się zdziwił, gdyby mu ktos "ybuch p1erwsze1 woiny swiato· 
wtedy powiedział, że za n~espełna ~·ej. przynosi zasadniczy prze!om w 

I czterdzieści lat on sam b~%le mar- I zyc1u Konstante2'o Rokosowsk1ego. 

W okopach 
wojny światowej 

Konstantego Rokosowskiego, JllK 
dziesiątki tysięcy innych Polaków 
powołują do wojska carskiego. Od 
1914 roku służy jako żołnierz, póź­
niej jako podoficer w 5 Kargopol­
skim Pułku Dragonów. 

Wojska carskie ponosiły jedną. klę 
skę po drugiej. Pod naciskiem Niem­
ców zaczęły ·wycofywać się z Polski. 
Wraz z nimi musiał opuścić kraj oj­
czysty i Konstanty Rokosowski. 

Konstanty Rokosowski opuścił oj­
czyznę. Nie )Viedział wtedy, w ogniu 
wielkiej wojny, że jest to pożegna­
nie na długo - na z górą trzydzie­
ści lat. Nie wiedział, że wróci na zie­
mię ojczystą, jako otoczony chwalą 
dowódca i jako jeden z czołowych jej 
wyzwolicieli. 

Pod sztandarem 
Października 

Oa pierwszej chwili Wielkiej So­
cjalistycznej Rewolucji Październi­
kowej Konstanty Rokosowski należy 
do jej oddanych żołnierzy. Wie, ie 
wyzwolenie proletariatu rosyjskiago 
- to gwarancja przyszłego wyzwo­
lenia polskich mas ludowych, naro­
du polskiego. Wie, że nierozerwalnie 
łączą się ze sobą walka o wolność ::-o 
botnika od kapitalistycznego wyzy­
sku i walka o wolność wszystkich 
narodów ujarzmionych przez carską 
przemoc. 

W latach wojny domo\vej i walki 
przeciwlfo nbcei interwencji były ka-

mieniarz z ·Warszawy i były więzień 
„Pa\viaka" wyrasta na jednego z do­
wódców wojsk młodej republiki ra­
dżieckiej, na wiernego bojownika. 
sprawy ludowej. 

Ucz~stnik 
stalingradzkiego 

zwycięstwa 
Dowództwo hitlerowskie nie zre­

zygnowało z planów zdobycia Mos­
kwy. ·wypracowało nowy wariant o­
fensywy: od południa. Uderzyło ca­
łą. siłą w kierunku Stalingradu, prag 
nąc wyjść na rzekę Wołgę i posuwa­
jąc się wzdłuż niej na północ, okrą­
żJ·ć z daleka stolicę ZSRR i wreszcie 
wziąć ją od tyłu. Znany jest dziś ka­
lendarz ułożony przez Niemców, 
przewidujący zdobycie Moskwy 
gdzieś w październiku - listopadzie 
1942 roku. 

Wtedy to Józef Stalin opracował 
genialny plan rozgromienia. Niem­
ców pod Stalingradem. żelazne ob­
cęgi dwóch a1·mii radzieckich miały 
przełamać · na skrzydłach hitlerowski 
klin i otoczyć wojska niemieckie 
tkwiące w zabarykadowanych do­
mach Stalingradu. Realizacja tego 
planu miała stać się pu11ktem zwrot­
nym całej wojny przeciwko hitlerow­
skim najeźdźcom. 

Jednym z głównych wykonawców 
StalinÓwskiego planu był wezwany 
przez Stalina z Frontu Bńańskiego, 
Konstanty Rokosorsh-i. _ 

Rokosowskiemu powierzono w po-
czQ.tkach operacji stalingradzkiej 

Front Doński, stanowiący północne 
skrzydło całego odcinka stalingradz-
kiego. · 

Dnia 19 listopada wojska Frontu 
Dońskiego, kierowane przez Konstan 
tego Rokoso-wskiego, ruszyły do ata­
ku. Już pierwszego dnia natarcia li­
nia obronna Niemców została przer­
wana. W -..vyłom wdarły się wojska 
pancerne i zmechanizowane. Dnia 23 
listopada nawiązały one w rejohie 
Kałacza łączność taktyczną z jed­
nostkami atakującymi od południa 
frontu południowo-zachodniego. 

Polecenie Stalina było wykonane. 
Stalingradzkie ugrupowanie armii 
hitlerowskiej znalazło się w potrza­
sku. 

Konstanty Rokosowski dowodził 
wojskami, które likwidowały otoczo­
ne w Stalingradzie armie niemiec­
kie. Wraz z generałem artylerii Wo­
ronowem - był on głównym kierow­
nikiem tego dru~i.ego, l"iemniej do­
niosłego etapu bitwy stal!ngradzkiej, 
Ultimatum radziech.ie do von Paulu­
sa, ultimatum, które przeszło do hi­
storii, podpisane było przez Worono­
wa i Rokosowskiego. 

Dnia 2 lutego bitwa pod Stalin­
gradem była zakończona. Marszałek 
artylerii Woronow i gen.-płk. Kon­
stanty Rokosowski pisali w raporcie 
d<> Stalina: 
„Wykonując Wasz rozkaz - woj­

ska Frontu Dońskiego o godz. 16.00 
2 lutego 1943 r. zakończyły rozbicie 
i likwidowanie nieprzyjacielskiego u­
grupowania pod Stalingradem". 

\V depeszy do marszałka Worono­
wa i generała Rokosowskiego Gene­
ralissimus Stalin winszował im i do­
wodzonym przez nich wojskom osiąg 
niętych sukcesów. 

Zwycięstwo stalingradzkie było 
zwycięstwem nie tylko Armii Ra­
dziecldej. Było zwycięstwem wszyst­
kich narodów walczących o wolność. 
Było zwycięstwem również Polski, 
które.t zwiastowało WYZWOienie. 

Konstanty Rokosowski był jednym 
t lrowa.li tel!'O 'VYZWOlenia. 
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Szlachetny czyn bohaterskiego Wodza1 „:·~!s::~!~!~!~··!:~!:~?v:·· 
. . • • ' • • przemysłu wełnianego 

M I k R k S k . odna1du1e dziecko W trzecim kwartale br, WC współzawodnictwie międzyza,-a r sza e o os o w I ł. d k. . b 1 • kłaclowsm prlemysłu wełnian"gO wzięł~ udział Ll!} fabr~·k. Po o z le) ro o ·nicy doldadnj·m zbadaniu w:vników wszyst~uch tych .zaklado~, sąd 
r~h:1m11~ul!!l11E11i:11:11~111H1:11a~t1n1w~i;11:1m11nm1:mm1:mn1u1111H11~1111:1nr11um11mmmnmmuia1J11111111u1:11111uu1111•m1111.1111r1111111:1r11 1111:1111 111:•rn::1· 11::1Lm::mum11111~·r1u konkm-sow'y przy Cen tra łnym z arządz1e Prremysłu Wełruanego 
Wzruszajqce dzieje odzyskania Góreczki przez ob. Genowefę Studzińską z p z p B Nr. 5 uznał co następuje: 
-· Spotkała mnie naprawdę ra­

dosna niespodzianka, gdy w po­
niedziałek wzięłam do ręki gaze 
tę i yrzeczytałam, że Marszałek 
Rokosowski uzyskał godność 
Marszałka Polski. Nazwisko bo­
wiem jego do końca mego życia 
pozostanie połączone z najwię­
kszym szczęściem, jakie mnie spo 
tkało - z odzyskaniem jedynej 
ukochanej córki. 

- Było to 3 lata temu, ale i I sował się spraw1ł nieznajomego 
dz'.ś jeszcze trudno mi się po- polskiego dziecka. Marszałek od 
wstrzymać od łez, gdy sobie przy razu radził jechać na lotnisko i 
pomnę powrót ich z Legnicy. sc.molotem szukać we wszystkich 
Powrócili bez dziecka, myślałam, miastach Saksond, gdzie według 
więc, że ostatnia nadzieja odzy uzyskanych przeze mnie w:ado­
skania go zawiodła. Nawet ich mości; znajdowało się dziecko. 
opowiadania o tym, jak życzliwie Ponieważ samolotu na· raZie nie 
Marszałek Rokosow.ski przyjął było, a delegacja łodzian musiała 
moją sprawę, nie dodało mi otu- powracać tego samego dnqa, otrzy 

Pierwsze miejsce a 7..arazem milion złotych n~grody zdoby 
łym człowiekiem. Chociaż n•igdy ły PZPW Nr 27 w TOMASZHWIE! za w;yko~an.te pln;nu el<s-
go nie widziałam, mam dla nie- portowego w 126,9 pi·ocentach i ogolne os1ągmęc1a, ldo're dały 
go tyle uwielbienia ile może mieć w sumie 1.1-16 punktów dodatnich. 
Polica, i matka odzyskanego dzię Drugie miejsce i 500 tysięcy złot~·ch nagrody zdobyły 
lti niemu uk.oc~~nego. dziecka.. PZPW Nr 5 za 1.144 punktów dodatnich. Trzecie miejsce -

Jestem szczęshwa„ ze ten wrel. 7.3.000 złotych przypadło PZPW Nr 21 w ZawidoTI-ie, które zdo 
kod uszny ·bohater ~ szlachetny I b 1 1 0~0 1 t··

 
l 1 • k · · · k' t ł y y . i pun i ow. 

Fe aK, op1~ :in moJeJ cor I zos a Od 1 października rozpoczął się czwarty i ostatni w tym 

~~~~j~ Mmistrem Obrony Naro-1 •••• ::i:~ .. ~~~·:. .. :~:.~~::.~~~~~:~.::~~-~~:.~~!.~~~~:~:~: ...... „ .•.• „ •••••• „ •. 
chy. mali oni solenne przyrzeczenie, B. Drzew. 

Ob. Genowefa Studzińska, iro­
botnica z przewijalni P.Z.P.B. Nr 
5, ze łzami w oczach wspomina o 
tym, jak przed 7~ma laty wywie 
ziono ją wraz z mężem do hitle· 
rowskiego obozu. W domu pozo 
stało bez opieki 2-le,tnie dziecko. 

Jednak towarzysze twierdzili że dziecko jeśli tylko żyje, zosta.­
z całym .przekonaniem, że Mar- nie odnalezione i odesłane do 
szalek na peWJJ.o dotrzyma sł0- Łodzi. 

wa. - Po 10 dniach od czasu po-
- Byliśmy na bankiecie - O· wrotu delegacji, zajechał przed 

powiadał mi jeden z nich i nie fabrykę samochód i piorunem 
miałem jakoś odwagi początko- gruchnęła po oddziałach wieść, 
wo podejść do Marszałka. Sie- że major radziecki przywiózł mo 
dział przy drugim lcońcu stołu. j-ą Irenkę. :!'łie mogłam s'ę ru· 
A w dodatku moi towarzysze mó szyć od maszyny ze wzruszenia. 
wili, że n'.e wypada na t'akiej o- Pu chwili dopiero pobiegłam na 
ficjalnej uroczystości występo- podwórze i z daleka już zobaczy 
wać z osobistą prośbą. Toteż sie- łam moje dz;ecko na ręku radziec­
dz:aJem jak na szpilkach. Nie kiego oficC;ra. Irenka wcale mn:e 
wiedziałem, co czyn'.ć. Raz po raz nie poznała. Przecież kiedy nas roz 
spoglądałem na Marszałka Ro- d:>ielili Niemcy dz'ecko miało 2 lat 
kosowskiego, by wybadać, jaki ka. Teraz powracała do matki 
to jest człowiek, czy przypad- 6-1ctnia dziewczynka. Toteż wca­
kiem jednak nie będzie można z le nie chciała do mńie podejść. 
n!m pogadać. Zobaczyłem że to TuUa się do majora Bagnow­
-iswój chłop". Twarz szlachetna, skiego, jak do własnego oj­
mądra, budziła zaufan·e. Rozma- en. Dopiero zaczęliśmy jej tłu­
wiał ze wszystkimi bez względu maczyć, że wraca do matki, że :ja 
na rangę, jak z najbliższymi przy jestem właśnie jej mamą. Płaka­
jaciółmi. Wreszc:e zdobyłem się łam jak bóbr, i wszyscy niemal 
na odwagę i podszedłem po pro- robotnicy naszej fabryki .zebrani, 
stu do niego. Powiedziałem, że żeby zobaczyć powrót u.traconego 
jestem robotnikiem z „W1imy" i dziecka, płakali razem ze mną. 

Drogi dalszego rozwoju - 1::111111111~11111m11111111m 
11i111111111111111111111111111n wynalazczości robotniczej 

- Rozpaczałam strasznie, kie­
dy po powrocie dowiedziałam się 
że faszyś~i niemieccy dziecko me 
zabrali ~ wywieźli w niewiado­
mym kierunku. Nie doznawałam 
jui żadąej r;\doścL z tego. że mo­
gę wróCić do normalnego życia. 
Straciłam męża i dziecko. O mę 
żu wiedziałam, że został przez 
katów hitlerowskich zamordowa­
ny. Ale dziecirn, dziecko przecież 
gdzieś przebywało, gdzieś żyło, 
a ja nie mogłam natrafić na jego 
ślady! Czynliłam usilne stanan.ia 
wszędzie. Wszystko na próżuo. 
To te-i; ;prawdę mówiąc bez wiary 
w skuteczność tego kroku, dałam 
fotografię Irenki, gdy w paź­
dzierniku 46 roku delegacja ro· 
botników łódzkich udawała się do 
Legnicy, by podziękować Mar­
szałkowi Rokos<>wskiemu za wy• 
zwolenie Łodzi. 

Narada. naukowców j.. racjonalizatorów pchnie 
tę doniosłą sprawę na nowe tory 

..Qll('(X:U) c : ::n~:::co::: o:::~::=~ 

opowiedziałem mu wszystko o 
naszym zmartwieniu. 

- Marszałek gorąco zaintere. 
- Dzisiaj Irenka ma już 9 lat 

i chodzi do sikoły. Obie jak :naj 
: c: •: :ccxc : : :o:oc!)!<:ci : ::ex: o IOOCO droższą pamiątkę przecho>vuje· 

Nowy klub racjonalizatorów my list, który otrzymałam z kan 
cclarii Marszałka Rokosowskiego. 
Na pamięć znam zdanie końcowe 

Rezolucja, uchwalona przez J dotychczas me.hu racjonalizatorskie· 
obradującą we wrzefoiu hr. Kra- go, na daleko idącą pomoc, udziela· 
jową J{onferencję Wynazalczo- ną robolnikorń pr:-ez personel tech· 

. śq i Usprawnień, a wskazująca 1~iczny, na przysp1:szern: r<?zpatry· 
drogi przezwyciężenia braków ru wania. i ~eali~o~vama wmoskow, na 
chu racjonalizatorskiego;- wchodzi wyrobl"llle wsrod załogi krytycyzmu 
coraz pełniej w życie. Fakt, że wobec dctychczasowych metod pra· 
dtięki zastosowaniu pomysłów cy, urządzci'i i narzędzL . . 
racjonalizatorskich gospodarka Przesadą bylo by tw1~rdzem~, ze 
nasza, w samym tylko pierwszym .ws~ystkie kl~by prac.uią ś~1sle w 
pólrcczu uzyskała 1.5 miliarda i_nysl ~s}<az~n regu~amm~. Wiele. spo 
złotych oszczędności, świadczy sro? m~n me .r~zwmęło ie~z~ze zyw­
najl.:piej, że ruch racjonalizator· sze1 dzrn!al~osci .z br~~u imcJatxwy 
ski jest ważkim czynnikiem w za_rzą~u i meznaiomosc1 7egulamm~. 
dziele uprzemyslowienia i wzbo- N1ekt~re powst_a1y ~alcd\.vie przed k,11 
gacenia naszego kraju. Toteż bo- ku. d.niam1, i rue . miały i:szcze moz­
jowym zadaniem naszego przemy nosc1 rczpo;:zęcia właściwe] pracy. 
słu powinno być popieranie i roz J~dna~ w '~ielu. f~brykaC'h kluby. r?­
wijanle w jak najszybszym tem- CJOnahzato:ow JUZ ~obr'e spełma1ą 
pie wynalazczości, zmysłu twór- swe zadania. Do takich nalezy klub 
czego wśród robotników oraz per ~ ~a-~1a-Tce. Od początku. sw~go 
sonelu technicznego. 1stt11er;i1a roz.patrzyl. on . 20 .wmosko~. 

W ty~h dniacłi powstał nowy ceprzewodniczącym szlifierz tego listu: 

S prawa organizowania. klubów ra ale . me to 1e~t nałwazm~JSZ~. Waz­
cjonalizatorsklch, popularyzacji ne J.est r.atom1a_st, ze wnioski te za· 

ruchu racjonalizatorskiego, walki z wdz1ęczać ~alezy współpracy czł_on· 
konserwatyzmem technicznym i ści· ków klubu 1 pomocy biura techn~:z· 
slego powiązania praktyki z teorią. r.ego. A. więc np. przyrząd do zw11a· 
to jedno z najważniejszych zadań, nia . spn:zyn, zastos_ow_any przez ~ow. 
stojących przed naszym przemysłem Janika, powstał dz1ęk1 pomocy bmra 
i nauką. technicznego; tow. Szymczak przy Klub Racjonalizator6w w Ł6dz- tow. Pietrzyk, sekretarzem tech „życzę Wam wszystkiego naj­

kich z~kładach Wytwórczych nik tow. Słowik. Na pierwszym lepszego w wychowywaniu Wa· 
zebraniu obecnych było około szej maleńkiej Ireny na wierną 

Aparatury Niskiego Napięcia 100 osób. Klub wyłonił kilka seik- córkę Niepodległej Demokratycz­
A-21. Przewodniczącym klubu cji, a mianowicie sekcję ogólną, nej Polski." 

Dotychczasowe wyniki 
na gruncie łódzkim 

został majster wydziału meĆha- narzędziową, montażową, elek- - Marszałek Rokosowski jest 
nicmeg? tow. Drobniewsk:4 wi- trotechniczną i sekcję obróbki wielkim bohaterem " i. :wspania· 

................................................................. , .•.................................•.......... 

Badając dotychczasowe wyniki w 
tej dziedzinie na gruncie łódzkim mu 
simy stwierdzić, że wykazują one nie 
małe osiągnięcia„ chociaż · nie są jesz 
cze zupełnie zadowalające. Od dnia 
24 września, w którym zorganizowa· 

P a m ·1 ę t n y d z ·1 e n· w s ·1 P I u d w . n y ~a;!;~~~:a~~i~~.dzip~~~a~ ~:~r~~~ 
nad 20 klubów, w skład których we-

. szli wszyscy racjonalizatorzy i zain· 

b t • k „ • h ł r teresowani z danych zakładów pracy. Wspo'lnym wysiłkiem ro o Ul ow I c o pow Trzeba jevnak od razu podkreślić, że 
per.sonel techniczny wielu zakładów, 

ku czci rncznicy Rewołucii Październikowej - wzniesiono nowy budy~ek szkolny ~~~e~~;yc:p::;~d~~~~i~~;~~~:s k~~~ 
!Jów. Wymienić tu trzeba przede 

wioski i okolicznych gromad, przyby-1 mały Franio Piechucki, w imieniu wszystkim PZPB Nr 3, PZPB Nr 5, Dawniej mieścił się tu dwór. Ale 
potem dziedzic rozsprzedał ziemię, 
gdyż była kiepska i kiepsko rodziła. 
Na dawnych polach dworskich po­
częły wyrastać zabudowania gospo­
darskie. W ten sposób 50 lat temu 
powstała wieś Pludwiny, leżąca o 26 
km od Brzezin. 

50 lat - to spory szmat czasu. 

ła dziatwa z sąsiednich szkół. W o- dziatwy szkolnej dziękuje robotni- PZPDz. Nr .1, PZPJG Nr 1, PZPJG 
becności władz wojewódzkich, powia- kom za ich WYSiłek i trud, włożony Nr 8, które dotychczas jeszcze nie 
to\vych, gminnych. przy wspólu1z'.ale I w budowę nowej, piękne} s~koły. stworzyły u sieb:e klubów racj:ma­
robotników i pracowników oraz Najstarsza kobieta we wsi, hcząca lizatorskich. Specjalną wytiiowę ma 
władz Centrali Spółdzielni Pracy z 82 lata, ob .. Sławińska, dobrze _jes~- zamieszczona przez nas w tych 
f,odzi nastąpił uroczysty akt prze- cze pamiętaJąca czasu rządu dziedzi- d h d . 
kazan'ia szkoły grornadz1"e Płud win'-". ca w Pludwinach, oddaJ· e wraz z soł- niac korespon encja, w ktorej tow· 

' Bocheóski z PZPJG Nr 8 donosił nam 
Padają z trybuny mocne, znamien- tysem gromady. klu~ze W' ręce kur~- o niesłusznym cdrzuceniu pr~ez kie-

sporządzaniu bębna do wirówki ko­
rzystał z wydatnej pomocy majstra 
narzędziowni, tow. Bąkiewicza. 
Także klub racjonalizatorów w 

PZPB Nr 9 przyczynił się „walnie" 
do powstania dwóch ostatnich wnio­
sków racjonalizatorskich Ili!. terenie 
zakładu. Klub w Żakładach Transfer· 
matór6w' i Urządzeń Termotechnicz­
nych M-3 pracuje obecnie nad wpro 
wadzeniem usprawnień w dziale silni· 
ków. Poza tym na zebran~ach klubu 
rozpatruje się różne sprawy technicz. 
ne, co ogi omnie ułatwia planow<Ulie 
racjonalizacji, czyli ustalanie słabych 
odcinków produkcji, Q_dzie należało 
by zastosować usprawmenia. 

Brak współpracy 
ze światem nauki 

Najpoważniejszym niedociągnię· 

ci0m w rlo'tychcznsowym ruchu racjo 
nalizu.lorskim jest brak współpracy 
ze światem nauki. Dobry projekt wy 
sunął •klub „Bawełnianej Dziewiąt­
ki", który postanowił orqanizowai: ze 
b1ania z profesorami Gimnazjum Me 
talowego. W celu nawiązania tego ro 
dzaju współdziałania na większą ska­
lę, już wkrótce odbędzie się urządzu 
na staraniem ŁK i WK PZPR Zi!.rządu 
Miejskiego ORZZ i „Głosu Robotni· 
czego" wielka narada racjonalizato­
rów z przedstawicielami łódzkich U· 

czelni i instytucji naukowych. Ce­
lem tej narady będzie objęcie przez 
poszczególne wydziały ł katedry opie 
ki na.<l klubami, organizowanie wy­
kładów dla robotników, pomocy w la 
boratorlach i zakładach uczelni przy 
opracowaniu pomysłów racjonaliza• 
torów. 
Należy się spodziewać, że narada 

stanowić będzie pewnego rodzaju 
przełom w dotychczasowym ruchu ra 
cjonalizatorskim, że jeszcze bardziej 
przyczyni się do rozwoju wynalazcza 
ści wśród robotników i stworzy trwa 
łe podstawy do współpracy praktyki 
z: nauk~. 

Projektowana narada wykaże ja· 
sno wszystkie istniejące jeszcze bra­
ki ł niedcciągnięcia oraz ustali spo· 
soby usunięcia ich. A przede wszyst 
kim m0cnymi więzami zespoli tak ob 
cy sobie dotychczas świat, zdolnych 
i pełnych twórczych pomysłów robot 
ników, z odgrodzonym dotychczas 
odeń światem naukowców. Taka 
współpraca pchnie dalszy ro~ój 
racjonalizacji na nowe tory. 

ff.Sam. 

A jednak do dnia wyzwolenia nasze­
go kraju spod okupacji hitlerowskiej 
żvcie w Pludvvinach nie ulegało zmi.a 
nie. Ludzie, jak dawniej we d\vorze, 
tak i teraz na swych nędznych, pia­
szczystych gruntach harowali od świ 
tu do nocy, żeby tylko było co do 
garnka włożyć. Nikt nie troszczył 
się o wieś. Dla mieszkańców Plud­
win nie istniało życie społeczne, kul-

ne słowa. „Wje!e lat wieś nasla i l?ra Okr.~gu_ Ł~~zkiego. Przedst~w;- rownictwo PZPJG Nr B'pewnego wnio 
dzieci nasze pozba\\;one były sz"ko- ciele WoJewodzkiego Zar~ą~u Zmą~- sku racjonalizatorskiego. Gdyby w 
ły. Musiały brnać wiele kilo.metrów ku_ Samopomocy qiłopskięJ . ~r~e~a- „ósemce(• istniał klub, n.:.e dopuścił-
d · h · d b sl,-romneJ' zuJą. na rozbudowę gromadzkie1 sw1et b . . d . 

Jak w PZPDz Nr 1 ruszyły 
o mnyc groma • y w . I r 25 t 'Si c ' zlot eh or.az dla Lu- y z pewnosc1ą o pommięcia i od· 

salce szkolnej, mieszczącej się meraz I ;cy ' i ę \ 8 Y t weg sprzęt rzuceńia usprawnienia, które okazało 
w chłopskiej chałupie, uczyć się u- owego espo u dz~.?.r1. ę

0kach 0 hyn'inirr I się celowe i słuszne. 
bezuż' teczne dawniej masLyny 

turalne, organizacyjne. O naui:zanie 
dzieci z Pludwin też nikt nie dbał. 

I chociaż w 1935 roku chłopi z włas 
nej inicjatywy zaczęli budować szko­
łę, brakło funduszów na jej Wykoń­
czenie. Ą. dzieci łladal cieśniły nię w 
maleńkiej izbie, zamienionej na kla­
sę szkolną, w chałupie Michała Mi-
rysa. 

miejętności czytania i pisania. sportowy. Przy " 
O oświatę nikt się wówczas nie tro- odsłonięta została pamiątkowa ta- . Zadania 
szczył. Dopiero dziś, w Polsce Ludo- bli'~~~ sojuszu robotniczo-chłopskim fabrycznych klubów 
wej, oświata przestała być niedo- . racJ'onali"•a•orskl.."ch 
stępna dla chłopów. w imię sojuszu ekipa łączności fabryk ze wsią przy ~ „ 
robotnicw-chłop:>kiego robotnik z Centrali Spółdzielni Pracy w Łodzi 
miasta pomógł nam wybudować szko dnia 6. XI. 1949 roku przekazała 
łę. Szkoła ta w naszej wsi stanie się gromadzie Pludwiny Szkołę. Budow·ę 
kuźnią wszelkich prac oświatowo- rozpoczęto dnia 1. IX. 1949 r. wspól­
kulturalnych". nym wysitkiem robotników spółdziel· 

Zrywa się burza oklasków i pada- czych i chłopów gromady Pludwiny". 
ją okrtyki na cześć sojuszu robotni- Za dwa tygodnie nowa szkoła za-
czo-chłopskiego, gtly ucze~ szkoły, tętni nowym życiem. T. Sz. 

Nasi korespondenci .f abn;czni piszą 

Co robią • nasi mężowie 

Wyjaśnialiśmy już nieraz, na czym 
polegają zadania fabrycznych klu­
bów racjonalizatorskich. Określa je 
opracowany specjalnie regulamin, 
który kładzie glówny nacisk na stwo 
rzenie w zakładzie pracy odpowied­
niego „klimatu", sprzyjającego rozwi 
jilniu żywiołowego I przypadkowego 

zaufania? 
O :istnieniu mężów zaufąnia w na- aby zasłużyć na ten zaszczytny ty-1 brań, zresztą w bardzo ...znacznych 

szych zakładach - PZPB Nr 4 wie- tuł. Instytucja mężów zaufania stv.o odstępa'l;h czasu. Nie wykazują e:ni 
my tylko z ukazujących się kiedy nie rzona jest przecież po to, by )J'owią- nµjmn:ejszego w.interesowan:a ani 
k:edy w bramie, na nieestetycza.ych zać bl:żej członków Zw. Zaw. z R:t- pracą w zakładach, ani życiem pry­

Przyszła wojna. Wieś, licząca 64 
gospodarstwa, w czasie działań do­
szczętnie spłonęła. Trzeba było do­
rabiać się od nowa. A zapoczątko­

wana budowla stała opuszczona. 
Dzieci nadal uczyły się w ciasnej 
klitce. Zresztą, nie wszystkie się uczy 
ły. Musiały pracować przy gospodar 
stwach. Dlatego Józek Wasiela, mło­
dy, 23-letni chtopak, nie umis. pisać 
ni czytać. Dlatego dziś jeszcze we 
wsi jest ponad 25 analfabet6w. 

tablicach, ogłoszeń o wyzn'3.~?:onych d_ami Z~ld:l:dowymi. ~ymczaser;i n~- watnyrx:i c~łonk.ów swych grnp, jł _ „Nie moglem patrzeć 
zebL<iniach. s1 . męzo\;ne za.~fama ograni'.:!Z::i.~ą przec1cz ~o Jest Je.dny1:1 z. nac;zel.1yC'h trzy n:eruchome maszyny. 
Mężowle zaufan.ia w naszych za- swą dz1alałnosc do rozdawar11a ich z.adan. Dow1aduJemy się prze-1 mnie ,korc:ło" żeby coś 

na te jeszcze musimy przerobić dw:e po­
Ciągl~ zostałe ściągarki. 

z nimi Edmund Pietrzak ma im sobą już kładach dosłown:e nie robią nic. znączków : urządzania swych ze- c'.eż często z prasy, że w inny:h za- zrobić':. ' 
---------- kład~ch pracy jest . lepiej, 7.e. tam Edmun°d Pietrzak uderza lekko 

Dopiero w Polsce Ludowej zmieni 
ło się wszystko. Zmieniło się też 

wiele w Pludwinach. Nie odraz1:1, ale 

Nie zabraknie nam 
n1i§trzóiN tkackich 

stopniowo, wieś zaczęła tętnić no- w dniu 3 listopada w zakładach 
wym życiem. W maju br. chłopi po- naszych - PZPW Nr 37 został 0:war 
stanowili wybudować szkołę. Ale nfo ty kurs Mistrzów Tkackich i Pr.1.:ę­
przystąpili sami do tego dzieła. dzaln:czych. Otwarcia kursu :foko-

nał ob. Wróblewski. 
Wraz z nimi wznosili nową szkołę iPo prz:emów:iertiu nacz. dyr~ittl);:a 
robotnicy, członkowie ekipy łączno- C. Z. ob. Hajduka, przedstaw:dela 
ści miasta ze wsią; Robotnicy Cen- dzielnicy partyjnej tow. Kowal::kie-
t li s ół"' · 1n· p z Łodzi go nastąpił wykład :inauguracyjny, 
ra . P µZle 1 r.acy. . ' • . wygłoszony przez wykładowcę tego 

6 hstopad był w1el.k1m dniem WSI kursu, ob. mgr. Uzd()wskiego na te­
PludwinY. Zebrali się mie&zkańcy _ mat _ WJ>lvur Związku Radz.ir.-1'1ciest.o 

na rozwój przemysłu włóki~m1'.cze­
go w Polsce·•. 

Czas trwania kursu przewidziany 
został na okres 8 miesięcy, w c:ąg1i 
których kursiści otrzymają f:lchc·we 
wyszkolenie teoretyczne. Na kurs 
skierowano 35 najlepszych ruhn'.m­
ków - przodowników pra.:y z łó::lz­
kich zakładów wełnianych. 

Janina. Tomaszuk 
korespondent fabryczny „GlG~·U" 

rz; PZPW Nr 37. 

zał~~1 fabryczi;ie rnaJą pra:vdz1 -.vych trzymanym w ręk~ narzędziem 
0 n:ęz?w za'.1fama„ z~v:ą.zanycn z wszel maszynę. która wydaje cichy, meta­

~1:1 przeJawam.1 7:yc1a fa~rr.::~_ne~o. liczny dźwięk. Maszyna ta _ to 
3e?o bolączkami i medoc:ągn:r:c1<1- ściąga'l'ka płaska. 
ffil. . 

W:erzę. że i u nas po ukazaniu się 
tej kore.;pondencji mężowie zaufa­
nia zmien'.ą wreszcie swój styi pra­
cy i staną się już wkrótce mężami 
zaufania, z prawdziwego zdarzenia 
: takimi jakich pragn:e widzieć ca­
ła nasza załoga. 

Maria Majewska. 
korespondent :fabryczny „Głosu'' 

& PZPB Nr~ 

- N:e można jej było uruchomić, 
gdyż nie m;eliśmy odpowiednich 
igieł. A fabryka musiała kupować 
po 300 kg. ściągaczy miesięczn:e, 
płacąc naturalnie znacznie drożej, 
niż wynosiłby koszt ich produkcji u 
nas. Mój pomysł przerobienia bez­
użyteczn:e stojących maszyn był pro 
sty ~ okazał się słuszny. 

- Z pomocą ślusarza przewierci­
łem wszystkie otwory, przerobiłem 
prasy, dokonałem kilku drobnych 
zmian i_ maszyna ruszyła. Teraz 

25 lat pracy w PZPDz Nr 1. Toteż 
zna świetnie wszystkie rodzaje ma­
szyn i niejednokrotn;e zas:ęgano je­
go rady, gdy chodziło o dostosowa­
nie maszyn do potrzeb produkcji. 

Tym razem jego pomysł racjonali­
zatorski jest specja1hie cenny, po­
zwala bowiem na usprawnien:e pra 
cy j daje .poważne oszczędnośd. We­
dług obliczeń jedna urucho­
miona przez Pletrzaka ~ciągarka 
przyniesie 219.600 zł. oszczędności 

; roczn:e. 
Jest .zrozumiałe, że cfosz;y 

mnie ;premia, jaką otrzymam. 
Ale dużo więcej cieszę s1~ z 
tego, :że choć w drobnej części mo­
gę przyczynić się do uspr::nvnienoa 
produkcii na.s.zvcb 7.akladów. 



W zeszłym tygodniu wielu 
chłopców z naszej drużyny by 
ło na pięknym filmie radziec 
kim „Młoda Gwardia". Nie bę 
dziemy Wam opowiadali treści 
tego filmu, ponieważ chyba każ 
dy wie, że dotyczy on bohater­
skich czynów komsomolców z 
Krasnodonu,, słynnego Olega 
Kąszewoja, Uliany Gromowej, 
Luby Szewcowej, Sieriożki Tu· 
lienina, Waśki Turkienicza i 
innych. 

· ~EWOLUCJI 
PAŹDZIERNll(OWEJ 

,,Kiedy odmierzam 
dni którem przeżył 

szukając 
gdzie gorf"jący wątek, 

ten s2.m październik 
staje jak świeży, 

dwudziesty piąty -
to był p<>czątek ... " 

Dźwięczny głos Jurka roz 
brzmiewał głośnym echem w 
świe1tlicy. Wsłuchiwaliśmy się 
z zapartym tchem w słowa bo 
jowej poezji Wielkiego Paździer 
nika: 
„Do wszystkich! 

Do wszystkich 
frontów 

od krwi pijanych, 
do wszystkich 

ugiętych od trudu 
w niewolę . . 

i nam drogę do zwycięstwa. 
Pod sztandarami socjalizmu i 
polscy robotnicy wespół z robot 
nikami rosyjskimi walczyli o 
wolność, o panowanie nowegJ 
ładu na świecie.„ 

- Ja więm - przerwał Ma­
rek. - Na przykład u nas w Ło 
dzi, w 1905 ·roku. - Brali też 
udział i w samej Rewolucji 1917 
roku - uzupełnił drużvnowy. 
- Nie czytaliście w „Głosie" 
pięknych wspomnień Marii 
Olejniczak i · Wiktora Woj~ie~ 
chowskiego? W ich oczach, o­
czach robotników łódzkich, ro­
dziła się wielka przemiąna hi­
storyczna, której ideały jakże 
są bliskie i drogie wszystkim 
narodom śWi.a ta ... 

- Ja, druhu - wtrącił nieo-

czeki wanie Andrzej - chciał 
bym coś powiedzieć o filmie 
„Młoda Gwardia'_'.„ 

- Poczekaj - oświadczył Ro 
man. - Niechże powiem wam 
do końca o znaczeniu Wielkiej 
Rewolucji. ,. 

- Kiedy to właśnie w związ­
ku z Rewolucją - upierał się 
przy swoim Andrzej. - Mówili· 
ście, druhu, że Związek Radziec 
ki dwukrotnie przyniósł nam 
wolność. Więc ja chciałbym do­
dać, że Oleg Koszewoj, Uliana 
Gromowa i inni bohaterzy ra­
dzieccy, komsomolcy, którzy pa 
dli w ostatniej wojnie z taszyz­
mem - przyczynili się również 
i do naszego oswobodzenia od 
hi'tlerowskiego najazdu. 

- Tak jest - potwierdził 
Roman. - Hasło „Za waszą i 
naszą wolność" jest przecież jed 
nym ·z wielkich haseł Paździer­
nika, hasłem międzynarodowej, 
robotniczej solidarności, hasłem 
łączącym proletariuszy całego 
świata. Słusznie wspomniał An­
drzej, że pięknemu swemu ha­
słu złożyli w ofierze swoje mło 
de życie bohaterowie Krasno­
donu i nie tylko Krasnodon u. 
I dlatego uważam, iż w dniu dzi 
siejszym powinniśmy przenieść -
się sercem i myślą do naszych 
przyjaciół ze Związku Radziec- I 
kiego, komsomolców i pionie­
rów, pozdrawiając ich serdecz­
nie w dniu ich wielkiego ~wię-

Przyiaciel radzieckiei dziatwy 

ta, które jest zarazem świętem 
całej Polski i wszystkich kra­
jów, budujących nowe, lepsze 
i piękniejsze życie w oparciu o 
ideały, jakie przyniosła Wielka 
Rewolucja Socjalistyczna ... 

Et. 

W Zw'.ązku Radzieckim dzi,eci otoczone ąą trosk~iwą pieczą i mi• 
łością. P;..smo dla dzieci ,,Pionierska Pr.awda" . urządza dla swych mlo• 
dodanych czytelników wspólne czytanie oeiekawych, pięk.riyc~ książek, 
a dobrahi specjalnie wychowawcy uczą je włąsnop:c.znego wykonywa• 
nia różnych przedmiotów, pomocy naukowych itp. 

. ' 

Gdy chłopcy nasi wychodzili 
z kina, Marek usłyszał, jak je 
den z widzów rzekł wzruszo 
nym głosem: 

- Tę dzielną, miłującą wol 
ność i głęboko przywiązaną do 
ojczyzny młodzież zrodził duch 
Wielkiego Października! 

bogaczom oddanych! -
Władza Radom! 
Ziemia chłopom? ~ „ , , , 
Pokój ludom! 
Chleb głodnym! 

rocznic~ Wielkie i.· Rewolll·cji · · · h 
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Piękna jest sala l<'ilh:i.rmonii, ale 
w sobotni wieczór 5 listopada wy 

Po recytacji Jurka głęboka dawała się jeszcze piękniejsza, 
cisza zaległa świetlicę. A wów- udekorowana czerwienią sztanda­

Wielkiego Października? Tak, czas znowu odezwał się Roman. rów i transparentów. Wysoko, nad 
właśnie o nim mówił wcwraj - Władza Radom, ziemia stołem prezydialnym, przy którym 
na uroczystym zebraniu w świe chłopom, pokój ludom„. -:--- po- zasiedli przedstawiciele władz, par 
tlicy naszej drużynowy Roman. wtórzył słowa wiersza. Prawdę tii, organizacji młodzieżowych, 

- Dnia 25 października, a powiedział poeta. To wszystko przodownicy pracy i nauki, wid-
według nowego systemu kalen ludom radzieckim przyniosła niał wielki napis: Niech żyje 

XXXII Rocznica Wielkiej Paź­
darzowego - 7 listopada roku Wielka Rewolucja Październi- dziernikowej Rewo_lucji. Socjali-
1917 rozpoczął się w Piotrogro- kowa. Ale nie tylko im. Rewo- stycznej. Na olbrzymiej ścianie 
dzie (obecnie Leningrad) II lucja ta dwukrotnie przyniosła czerwieni umieszczony był portret 
Wszechrosyjski Zjazd Rad, któ wolność i naszemu narodowi. Po Wodza Narodów Józefa Stalina, 
ry ogłosił objęcie władzy pań przez krwawe boje torowała ona a poniżej napis: Niech żyje 
stwowej przez rady i stworzył ••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-••••••••••••••••·········-·-··„----
pierwszy w historii ludzkości 
rząd robotniczo chłopski - Ra 
dy Komisarzy Ludowycn. Prze 
wodniczącym Rad został wybra 
ny Le:\in, komisarzem do spraw 
narodowościowych - Stalin .•• 

- Czy mogę przerwać - za 
pytał najmądrzejszy i najbar 
dziej oczytany w naszej druży 
nie Jurek. 

- A co chcesz powiedzieć? -
rzekł ze zdziwieniem drużyno­
wy. 

- Wiersz Włodzimierza Maja 
kowskiego - oświadczył Jurek 
i nie czekając na pozwolenie za 
czął recytować piękny wiersz 
największego radzieckiego poety: 
rewolucyjnego: 

Wystawa 
gazetek 
ściennych 

III Ogó!nołódzk; Wysta 
wa Gazetek Sciennych 
przyciąga również mło­
dzież d dzieci. Nie ma w 
tym nic dz:wnego. W. sa 
lach świeti:cy Centrali 
Tekstylnej '.ul. Piotrkow 
sjrn 76) znajdują się prze 
cież · interesujące ga-

zetki szkolne. 

PRZl"GODll'. JACIJSIA 

I 1'111°111 ~ 

~ 

XXX.I Rocznica Powstania Kom- no następnie wspólny list z zapew Pieśni, tańce i muzyka wypełnl-
somołu. Pod tymi hasfami witała n~e?iami .o _nas_zej. trwałe~ przyjaź- ły drugą część akademii pośwt'.ęco. 
młodzież łódzka wielltą rocznicę i;i 1 _podziwie, Jaki mł?dzi~z polska nej Wielkiej Październ'kowej Re-
bratnich narodów radzieckich. zyw1 ula swych radzieckich kole- 1 ., Soc1'alistycznP1· . 

żanek i kolegów. . I wo UCJ. 
Na akademii zebrała się mło­

dzież czerwonej, robotniczej Lo­
dzi: zetempowcy, harcerze, junacy 
SP, młodzież niezorganizowana, 
wypełnili długie rzędy krzeseł, bal 
kony. Obok zielonych iroszul zet­
empowskich, widać szar~ mundur­
ki harcerskie. Przy zielonych ko­
szulach i szarych mundurach 
wzrok raduje czerwień krawatów. 
Zwycięska czerwień sztandarów, 
która wiodła lud rooyjski poprzez 
rewolucję ku wolności. 

O walce, pracy i nauce młodzie­
ży radzieckiej skupionej w szere­
gach organizacji Komsomołu -
poi;y:iedział przewodniczący Zarządu I 
Łódzkiego Związku Młodzieży Pol-1 
skiej kol. Koperski. Bohaterski 
Komsomoł, który w okresie wojny I 
i w czasie wielkiej odbudowy kra­
ju dał najpiękniejsze przykłady 
poświęcenia wszystkich swych sił 
dla zwycięstwa nad wrogiem, znisz 
czeniem i zacGfaniem, powinien 
stać się dla młodzieży polskiej naj 
lepszym przykładem. - Słowa kol. 
Koperskiego . słuchacze przyjęli dłu 
go niemilknącymi oklaskami i o­
krzykami na ~eść Związku Radiii.ec 
kiego, Generalissimusa Józefa Sta­
lina, radzieckiej organizacji mło­
dzieżowej Komsomołu. 

Do młodzieży radzieckiej wysła-

' 

W części artystycznej akademii wystqpił zespół 
łódzkich chłopców i dziewcząt, zorganizowanych 

w ZMP 
M•ne•1•iilHIHtllłłllłlltltltltltltłllłllłlllłllllllłllllłfllllllłlllllfllllllllllllllllłłllłllllllllllłlllłłllłllllllllłllllllłłllHllllłłłl 

'Dzieci pisza. ·do PronJyka 
Kochany Promyku! ~óln~ jej .~gałq;ki". Już , zamierz~/ 
Bardzo dawno nie pisałem do wyn:ucić te p1óbówki <lo ognia. a. 

Ciebie. Nie wiem, c:zy zdołasz mi le żai' mu by~o hodowanych ba­
ta wybaczyć. A teraz muszę Cię kterii. Popyślal: . ~1oż'c siq ud~ 
zawiadomić, ie przet>zedłem do coś µrdtować? Wz1qł tedy pod .mi 
VII klasy i wstępuję do drużyny. 'kroskop „zapleśniaJe" ba.k tefie i 
harcerskiej. slwierd.zil, że . wszystkie bakterie 
Opisałem Ci moje radości, a te sq nieżywe. Tu nastqpiło owo 

raz muszę opisać troski. Otóż u- wielkie odkrycie. Natychmiast 
czyliśmy się niedawno o ·penicyli przeniósł odrobinę pleśni do nie• 
nie. Zaciekawiło mnie, że penicy z~pleśnfalych próbówek i stwier 
lina to pleśń zwana pędzlakiem, dzil, że wokól pędzelków .te; ple· 
pleśń rosnąca często na starym śni bqkterie natychmiast giną. Po 
ch'lebie. Chciałbym Ci,ę poprosić prostu pędzelki · pleśni ?abijaly 
jednak o dalsze szczegóły. ba~te,rie, któr.e znalazły s!ę ·doko 

z· całego serca oddany la nie; w promieniu ;ednego cen 
Olek Zajqc tymetra. 

Odpowiedź Redaktora! Fleming ·wiedział, że sam pędz-
Bardzo się cieszę z Twofch su· lak nie. jest truciznq dla ·człowie­

kcesów i postaram się w kilku ka. Oczyścił „więc pleśń .starannie 
słowach opowiedzieć Ci coś nie i zastrzyknął ciężko rannemu żoł 
coś o penicyli nie. nie'TZowi. Człowiek ten wyzdro-
Olóż, podczas ostatnie; wojny wiał. Rana iac~ęJa się szybko 

pewien lekarz, nazwiskiem Fle· goić. . 

JACUS: - W co grają za parka­
nem? 

JACUŚ : - Przez szparę nic nie wi 
dać, ale chyba grają w szczypiornia­
ka. 

JACUŚ: - Zobaczymy, kto zgadł. I JACUŚ: - Skądże! A ja czuję wy-
podsadź mnie. raźnie. że to palant. · 

mirig, zauwaiyl, że do kilku pr?- Dziś już w Pólsce przystąpili• 
bówek, w których hodował ba- śmy do wyrobu penicyliriv, która 
kterie, ' wkradła się pleś/1, _ taiw' I okazała się- tak ".skutećznym Jekar• 
właśnie , zwyczajna pleś11 - zwa· stwem przeciw całemu szeregowi J UREK: - .Na pewno w niłke noż-

p.ą • • JUREK: - A ia mówie. ża w noż-

na. 

JUREK: - Hoop! Czu ie. ze to foot- I 
bal. I na pę~zlakiem, ze 'V!zg)ędu .1\a ~tr~sznych r;horó,b,; które zabijały 

kształt. iaki przvbleraia ooszcze dotad bezkarnie ludzi. 
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1{01.UU WINSZUJEMY 
~reda, dnia 9 Ustopada 

1949 r. 
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WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komitet PZPR. 

4 - Sekretariat 
289 -- I sektetarz 
415 - lI sekretarz 

O Straż Pożarna 
6 .- Kom. „Służby Polsce". 

!O Pogotowie Ub. Społeczn. 
23 PZPB 
63 .-r- l\orni.sariat M.O. 
6G ?-arząd Miejski 
91 Dworzec Kolejowy 

11:2 P.C.K. 
14a Zanąd Miejski ZMP. 
21:3 Telegraf 

JUN A: 
Kino „Robotnik" wyświetla film 

produkcji czeskiej . pt. „Milcząca 
Barykada,}'. 

Redakcja „Głosu 
- Armii Czerwonej 

Pa.bi anie": 
19, tel. 287. 

· Jak wynika z ostatnio prze­
prowadzonej w Pabianicach kon 
ferencji 'komitetów rodziciel­
ski.eh, komitety te pracują bez 
opr~co~ąneg'o planu pracy. 
~ależy w plahie tym z'wrócić 

wielką uwagę na zacieśnienie 
kontaktu między młodzieżą 

szkół wiejskich i miejskich, co 
zostało zapoczątkowane przez 
Kom. Rodz. Szkoły Nr 3, która 
zaprosiła do Pabianic i umożli­
wiła zwiedzenie fabryk młodzie­
ży szk?lnej z Sędziejowic. 

Trzeb.a też zainteresować się 
życiem i warunkami pracy nau­
czycie li. Młodzieży mniej za­

nie dla PZPWł., w którym bra- okolicznościowe akademie. U- ! nych irnpreL.- dochodowych. 
li udział uczniowie oraz impre- rządzono wycieczkę na MTP. Wspólpracci z Komitetem Opie­
zy dochodowe na rozbudowę oraz do Krakowa. Rozdano na- kuńczym (PZPO) b. słaba. 
szkoły w Dłutowie. grody książkowe dla pilnyc~ . Jedenastolatka im. Sniadec· 

Szkoła Nr 7: Urządzono 2- uczmow. ,. kiego: Z-0rganizowano wyciecz-
dn1ową wycieczkę 40 dzieci starl Szkoła Nr IG: Zorganizowan-0 ki do Warszawy, subsydiowane 
szych klas do Warszawy, Żela- 2 wycieczki uczniów do War· przez Komitet. PrzeprO\vadzono 
zowej Woli. Wilanowa, fabryki szawy wespół z komitetem szk. remont szl\oł'y kosztem 400 OOO 
PWPW w .Jeziornie k. Warsza- Nr 8 (260 rlzieci). nrządzonó ko- zł. Urządzono kolonie letnie w 
wy. lonie letnie w Gra):>i. Opraco· Piotunowie dla 60 uczniów, ko-
Wysłano 3 dzieci na koszt Ko wano budżet na rok szkolny sztem 100 OOD zł. Współpraca z 

mitetu na kolonie fotnie, zra: 1949-50, kupiono zegar szkole Komitetem Opiekuńczym - ża­
diofonizowano szkołę kosztem za 3;) OOO zł. Istnieje projekt dna. 
80 OOO zł. Zorganizowano w I zorganizowania loterii fan~owej Przedszkole Nr 4: Wyremon­
czerwcu imprezę, która dała 351 z atrakcyjnymi. fantami (.m?to· towano lokal, studnię, kupiono 
tys. zł. dochodu. · cykl, 3 barany 1 koza są JUZ w huśtawki, ręczniki. urządzono 

Szkoła Nr 9: Zorganizowano posiadaniu komitetu) otaz in- ogródek - na sumę 275 OOO zł. 

awansowanej należy pomóc, or- ----------------------------­
·ganizując komplety, których ce­
lem byłoby uzupełnienie bra­

Wydano na dożywiani-e dzieci 
488 734 zł. Komitet Opiekuńczy 
nie pracuje. 

ków w nauce. szkoły TPD 
Komitety Rodzicielskie win­

ny. organizować świetlice szkol­
z wizqtą u Sląt1'01fJlcach 

Przedszkole Charitas. Impre­
zy dochodo,ve dały ponad io OOO 
zł., co pozw.oliło na kupn.o ume­
blowa~ia i podarunków wielka­
nocnych dla dzieci. Zakupiono 
głośnik i pomoce naukowe. 

ne i opiekować się nimi. W wiejskiej ~wietlicy rozbrzmiewajq radzieckie pieśni 
Uczennice i uczniowie ZMP-ow 

cy Il-ej jedenastoletniej szkoli' 
Szkoła Nr 3 - Komitet Ro- TPD w Pabianicach, przeclstawi­

dzicielski zorganizował akade- c;eJe samorządu szkolneq? ' wraz 
mie Mickiewiczowska i uroczy- I z zespołem artystycznym l ob .. dy 

- . : . · rektorką przybyli do ~lątkowic 1. 
ste zak?nczen.e roku. szkolnego. wizytą 00 uczniów tamtejszej 
Zorganizowano wycieczkę do szkoły. 

Pozn.ania i;a. .Między~arodo~ve Była to pierwsza wizyta tego 
Targi, umozllw10no wyJazd b1e- rodzaju. Młodzież z Pabianic zo­
dniejszym dzieciom przez udzie stała serdecznie przyjęta przez kie 
lenie zapomogi w wysokości rowniczkę szkoły ob. Zgodową i 

CO OSIĄGNIĘTO? 

10 OOO zł. uczniów. 
Zorganizowano przedstawi~ · Po podwieczorku wszyscy udali 

się na salę strażacką, qdzie zebra 
li się nie tylko uczniowie szkoły, 
ale i starsi mieszkańcy $łątko· 
wie. by posłuchać piosenek, wier 
szy i recytacji o Związku Radzie 
ckim. 

Kiedy przebrzlł!ia!y ostatnie 6ło 
wa piosenek i kol. Jachówna zapo 
wiedziała koniec występów, 12-

Gimnazjum Włókiennicze: U­
rządzone imprezy dochodowe 
przyniosły 46 OOO zł. Zorganizo­
wano wycieczki uczmow do 
Warszawy, By'•omia, Oświęci­
mia i Brzezinki. 

letni Józek,· przewodniczący samo SPRAWOZDANIA 
rządu szkolnego, pięknie podzię· Komitetów OpiekuńcŻych 
kowal w imieniu szkoły ślątko· Zakład.Y Grnficzne - działal-
wickiej starszym kolegom ZMP-
owcom za tak milą wizytę. ność b. słaba. PZPO - wcale 

nie pracuje (2 komitety) Elek· 

Zasłużeni- !~.~.~!~~P..'- Oddziału 13 PZPB 
Następnie ob. dyrektorka szko- trownia wcale nie pracuje. Skła­

ły TPD w Pabianicach zaprosiła 
uczniów szkoły ślątkowickiej na dnica Waty nie pracuje. Cen-
dzień 20 listopada do Pabianic. trala Państw. Nr 14 - słabo 
gdzie zostaną serdecznie przyjęci pracuje. PZPW Nr 41 - współ­
przez młodzież U-ej Jed;onastolat pracuje zadowalająco z Kom. 
ki TPD. Umówiono się, że za dwa Rodz. szkoły Nr 3. PZPJG i 
tyqodnie dzieci ze wsi Slątkowice PZPJG II - według słów ich Wzorowa tkaczka zdolny racjonalizator • 

I 

W III etapie współzawodnictw~ 
dwd ze.sgoły ilościowe Oddziału 

13 PZPB . uzyskały wyróżnienie. 
Zespół ob. Heleny Kubickiej O­

siągnął łącznie 613 punktów, 
przy wykonaniu bazy w 92 proc. 
i w 81 procenta!!fiµ,ni!_lrY.. Dla zwy 
cięskieqo z~spolu · przyznana zu­
stał"l jedna z II nagród w wysJ· 
kości 31.'.!00 złotych. 

II · d k · · 1'eden ,..,łow1'ek, os1'ąga1'ąc wyda1· - przyjadą do swych przyjaciół z przedstawiciela: - ,,śpią"!! L-1: 
ną "l I nagro w wyso oscl .... ~ miasta. Zwiedzą szkołę, muzeum, 
10,800 złotych. ność- zn.acinie większą, niż uprze- będą na wspólnym obiedzie i pój Dwa komitety opiekują się szko-
. Kierowniczkę zwycięskiego z~- dnio dwóch pracowników. dą do kina. , łą i Domem Dziecka w Prosze-
społu ob. Helenę Kubicką zas~a- Ob. Drewniaka i wszystkich ie· Przewodniczący samorzl\du szkol wicach. Zreperowano motor, za­
jemy właśnie .przy yracy. Jak mu po<lobnych racjonalizatorów neqo TI-ej Jedenastolatki na. za- łożono instalację radiową. Przy­
przys~ało na kiero~niczkę zcsp~- naleiy J)rzekonać, że. pomv6ły kh kcńczenie w.leczorku 'lą'ęczył przy gotowano 100 łóżek. Zorganizo­
łu os:aga ona najlepsze wyniki. sa ćenn~ i iaehę 0 Ć4iiidi} k~dailią .wieillione w "'1arze piswa i książki wano Wieczór Chopinowski i za-
ó tat o wykonała bazę W 105 ·d . d . h · k · d K d · 
procfntach przy 95 procenta.eh I o. ~?wJe me . w.mo~a~w . ot ieJ: przewo mczącemu samorządu ba wę ludową. Zakupiono książ-
pienvszego gatunku! Dowi.atluje· m1s11 P~~~awmen, J a is n - szkolnego w $1ątkowicafh. • ki dla dzieci z Francji. Udostęp-
my się od niej, że za W<>półzawotl przy ' · Br. niono dzieciom z Proszowic i z 

przeprowadzone i w . dniu 30. to. 
Hl49 r. w ramach tygodnb SKRK. 
Zbiórka uliczna przyniosła 25.896 

złotych, które to pieniądze prze· 
znaczone zostaną na radiofoniz:i­
cję mieszkań lu<lzi pracy w mid· 
stach i na wsiach. 

Społeczny Komitet 
Radiofonizacji Kraju 

AKADEM;!A 
w kin!e „Polonia'' 

Na zakończenie Miesiąca Pogłę 
bie:nia Przy Jaźni Polsko-Ra dziec' 
kiej odbyły się w Pabianicach na 
ste-pujące imprezy: 

O qodz-. 19 w sali teatralnej 
świetlicy pzpB wystawiona zosta 
la komedia radziecka „Wzywa 
was Tajmyr'' w wykonaniu zesp:> 
łu świetlicowego FZPB. 

O godz. 20 w wyp~łuionej po 
brzegi sali kina „Polonia'· wyświe 
tlony został film produkcji radzie 
ckiej ,.Czarodziej Sadów (Miczu­
rin)''. Wyświetlenie tego filmu 
poprzedzone zostało referatem ob. 
Antonieqo Rusaka, prezesa Towa 
rzyutwa Przy jaźni Polsko-Radziec­
kiej o Rewolucji Paźdiliernikowej. 

Książka wędruie 
do fabryk 

W ślad za zorganizowanym nie 
dawno zespołem czytelniczym Ty­
qodniow;;·j Biblioteki Obiegowej 
na oddziale 3·5 PZPB powstał nie 
dawno podobny zespół również w 
oddziale 13 PańBtwowych Zakła­
dów Przemysłu Bawełnianego. Kie 
rownikiem zespołu jest ob. Mie­
czysław Twardowski, który zdo· 
łał już skomplet-0wać dwie grupy 
czytelników (po 26 o.sób każda). 
Ponieważ oddział 3-5 posiada 

również dwie qrupy pd 26 osób i 
usiłuje skompletować grupę trze­
cią, kierownik zespołu z oddziału 
13 wzywa kierowniczkę tego ze· 
społu TBO ob. Jawoszek Halinę z 
oddziału 3-5 do wsp-Ołzawodnic· 
twa nad zorganizowaniem trzeciej 
gru'Py 26-osobowej. Kto zwycięży 
w tym szlachetnym współzawod­
nictwie nad szerzeniem kultury i 
oświaty wśród robotników? 

Inny zespół Oddziału 13, ob. Ma 
teusza Kmiecia osiągnął w tym 
okresie 294 punkty i zdobył jed-

nictwo zespołowe otrzymała już Francji bawiących na koloniach 

trzecią z kolei nagrodę i że bie- w~zy~tki• e dzJ• ee·• •• zwiedzenie fabryk: Zarówek, W f~bryce pl'.l. n "reru 
rzc również udział we wspólza- ~ ~ PZPB, Papieru itp. 'W "~ 
wodnictwie jakościowym. Ob. Ku To długa lista Komitetów 0-

Chcemy korzystać 
bicka mówi ·nam: „Sukces meg0 . h d • , d 1_ ł „, Godną. pochwalv .iest inic.:jaty 
zespołu należy zawdzięczać wszy- muszq c o ZIC o SZKO y piekuńczych, które pracują sła- wa maj<;tra Soholew~kiego, z fa 
stkim je\:jo członkom. Tacy tkacze bo, lecz wykazują choć chęć do br:dd Papieniicze.i "'" Pa1hiani-

z pociqgów pos )ieszn~ch 
iak ob. Biskupski, Stępień Maria. W Polsce je„zcze pnecl 30 la•, lrn O·Jiuści naukę poraz pierwsz~·. ·pracy. Jakie natomiast zająć na- cach. który przepra.co\\·at we• 
Przybyłowa i Otomańska zadecy ta \vprowarlrnnv zo:-:tał obo\\'ią- rodzice wzg-IQ dnie opie·kunowie I leży stanowisko wobec tych Ko- -;pół z CD ł~·m swym zespołem 6 
dowali o naszym zwyc:ęc;twie". zek -:z~rn:ny" ~.iei'-tet.v. pt·zeu woj 1 oti~zymują. O•s.trzeż_enie b.\· PM.\·-1 mitetów OpiekuiJ.czych, które godzin p·o-za normaln~'m dniem 

Pabianice są miastem liczącym w t · · 1 d · d l 1 k I I I l d I d k pracy uzyskany zarobPk prze 
44 tysiące mieszkańców. l6tnieje tym e apie wspo zawo nic- IH;l u;~o .l z1ec·1 w ''.1cn~ sz -0-~1 al r~g-l~ at'.l1le 7.11?~50 .o ;:z, o• nie uważdy nawet za stosowne , . - -

twa otrzymał również jedną z nym. 11_\e 1~1~g-lo pol.J1rrac n~u~'. ły. Jezel1 n~eohe~nosc gz1ecka w wysłać swych przedstawicieli znaczają.c na fundusz OdbudCl':'. 
tu przemysł bawełnfany, wełnid- trzecich nagród w wysokości :3 gcl.\ z 1~t111e.rnca \\'Owc·zas 1losc szkole powtorzy się, to zostaną za- . . . wy \\'arsza\y~·. 
ny, chemiczny, papierniczy, odlew tys. złotyf::h' maszynista oddziału "7.koł bd8 nie\yystarczająca. By' ;;toso·wane Śl'Ollki przymusowe. n~ k?nfe.rencJę muno z~w~ado- Za przykładem jego poszła. ca. 
niczy, fa'Gryka żarówek, fabryka nr 13 ob. Zy.gmunt Drewniak, w ły wypadki, że zamiast otwierać Kto r.ie zao'sze dz:ecka do miema pisemnego? Są mmi Ko- la załoga fabr~:a<i pa1pieru dekla 
cewek, fabrylci mebli biuroWych, zyskał on łącznie 150 punktów. nowe, zamykało s:ę szkołv j.:.ż ~zkoly lub us(lu.ie przez wybie= mitety Opiekuócze ze .,Spójni", rując po f) godzin pracy na -0d­
PSS „Społem", licząca okolo 60 Ob. Drewniak cieszy , się opinią istnieją.ce. Dr.iś każde dzieck-0 gi uwolnić je od uczęszcza1nia cl-0 „Społem", Ubezpieczalni Spał., budO\\·ę War·!-<:mwr. _ 
punktów sprzedaży, jest i PCH, bardzo obowiązkowego pracownl- w wieku szlrnli1rm t. j. od 7 do szkoły. ulega karze ares;,.tu do „Strzelczyka"; . „Papierni", Któ1'y za.kład pójdzie w śl·ady 
;,Motozbyt" i wiele, wiele innych ka, zdolnego, doskoMłego fa chow 18 lat podlega obow;ązkow 5 dni l ni> grz~·wnir do 5.000 zl. wszystkie Komitety z PZPB, Papier·ni? 
placówek przemysłowych i handlo ca. Pilnie czuwa, aby nie <lopu- · ,.;zkol:1en.rn i musi do. szk.o. ły be. z-I _Kto b. ez nzasarim.·onych powo- Centrali Tekst. Nr 3, PZPO, zig-
wych. Toteż życie Pabianic zwią· · · · d 'i d l · 1 I I \\ I d l l d k d k 
zane. jf st ściśle z innymi dzielni- scic .0- a'_"an na 0 c zta e md· 1'· z~· \'C me .U'.'Z('-<7."l'.aC. . ie e .i.e { ow nie pm;;~-. a zie~ -o · 0 sz ·o norowało zebranie szere0 przed-

szyn 1 m;iągnął znaczne sukcesy 1rnk rnclz1eo\Y czy -0p1ekunow ly ulega kazdonzowo karze a• t .. r K 't t' Rb d .. 
1 cami kraju. Zdawałoby się, iż l przy zaos2iczędzaniu ol:v.ry. Przy ·11ie do.:e!1ia rnaf'zenia nauki i resztu do 2 dni lub grz~·wnie do \~"~cie~ l ~1~~ e 0 '". 0 zticie · 

teqo choćby powodu miasto na· okazji dowiadujemy się, 'Że oo. Jzieci .,lo .-;zkoly nie po".' łają. \Y ~.OOO zł. 5 ie · ac e. cewa::ący. s osl:l-

Jas. 

Czytajcie 
sze nie powinnc być traktowane Drewniak posiada również zdoln:i Pahfanieaf'h dzie"i tnkich jest N!e utrudniajmy młodz. eży do- ~ek do swych obow1~zkow, rue 
qorze.i od takiego np. Sieradza„ sc1 racjonalizatorsk:e i wprowa- JJ011ad IJO. stępu do nauki. Oświata, to dro Jest dowodem wysokiego wyro-1 
miasta coprawda powiatowego, dził cały szerei:r rozmaitych ulep· Prz~·pond1uim~·.- że gd,\' dziec• ga w szeroki Ś\"Viat. bienia społecznego. · 
lecz bardzo małego w porówna- szeń. Ob. Drewniak dotychczas 

i rozpowszechniajcie 
„GŁOS'' 

~~;f ::~~\~~~~~~{~id%'. i~·~~!~E:~~:~~n~fa:~~'it~r~ Ko me n da h uf c a h a r· cer· s k 1· ego p r a c u i e 
5pieszn~ Natomiast w Pabiani- ulepszenia są naprawdę ciekawe J 
cach od niedawna nawet~pociągi i pożyteczne. Ob. Drewniak ulep- . , 
zwykłe nie wszystkie się zatrzy- szył między innymi w bardzo cie Nowa komenda hufca w Pabla' ne pracy w drużynie. Komenda Hufca w Pabianicach or 
mywały. Dopiero na skutek inter- kawy i dowcipny sposób maszyn nicach wzięła się energicznie do Naczelnym zagadnieniem oma. qanizować będzie co miesiąc kon­
wencji „Głosu", pociąg Łódź Ka- kę do nawij.:inia brzcg-Ow osnów pracy. A pracy było moc. Należa wianym na konferencji drużyno- ferencje z drużynowymi, tak zwa 
liska - Jelenia Góra również się Dotychczas maszynka ta miah:1 ło rozdzielić prace na poszczegól wych była sprawa działalności bar ne otwarte szkolenie drużyno­
zatrzvmuje, za co Dyrekcji Łódz- napęd ręczny i · była obsługiwanJ nef referaty, zająć się dokładną cerzy na ter<:'!l:e szkół. Naczelnym wych. Na konferencjach tych dtu 
kiej PKP należy się uznanie, przez dwie oaoby. Ob. Drewniak organizacją niektórych drużyn; o- hasłem harcerza i drużyny w szko żynowi będą mieli podawane Wy· 

Dotychczas w Pabianicach tylko zastąpił napęd ręczny mechanici· pracować plan pracy dla każdej le musi być jak najściślejsza tyczne pracy na następny mie· 
jeden pociąg pośpieszny zatrzymu nym. Maszy.nka .dziś pr~cuje kJ~ drużyny. Wiele innych spraw pil współpraca ze swvin środowi- siąc. Prócz teorii prowadzone 3ą 
je się. Jest to pociąg Lublin _ sztem. e~ęrgu zu:z.vw~ne1 n~ uri: nych czekało na załatwienie. Na skiem oraz wyrobienie socjalisty· przez instruktorów praktyczne za-
Łódź Kaliska _ PoŻnań. Pozosta· 1 chom1eme przew11ar~1 krzyzow~l· specjalnie zwołanej zbiórce y.gda cznego stosu.i;ki <lo nauki. . jęcia. 
łe dwa pociągi, ·kursujące na linii Maszynkę obsługu1e teraz tylKo no drużynowym dqkładne wytyn Aby ułatw1c tę pracę druzynom, Hufiec· Harcerzy w Pabianicach 

fff~;f~~:ff;;u~\t:~E~ Należy zorganizować wyriiianę zespołów świetlicowych · 
O ile nam wiadomo przy Powia 

towej Radzie Związków Zawod0-
wych czynny jest referat kultural 
no-oświatowy. Taką akcją powin· 
ny by kierować właśnie Związki 

na pier-wszy plan wysuwa sprawę 
podniesienia l!cziby członków w 
szkołach. Obecny stan (około 30 
drużyn) ma być podniesiony o 100 
procent. ' 

Niedawno otwarta Żost:iła przy 
Hufcu HaTcerzy w Pabianicach 
(Traugutta 6) świetlica dla mło­
dzieży, przy której czynne są 
sekcje: ping-ponga, szachistów, 
śpiewacza i inne. Przy świetlicy 
uruchomiona zostaje w tych 
dniach bi'blio·teka i czytelnia, skła 
dająca się z około 400 tomów. 

· Poważną trudnością w pracv 
hufca pabianickiego je-st bi;ak in· 
struktorów, brak fachowych sił do 
prowadzenia jednostek organiza· 
cyjnych ZHP. ·Wierzymy jednaK, 
że dzielna Komenda Hufca Harce­
rzy w Pabianicach i tę trudność 

załatw1c w \rVarszaw1e sprawy .v 
ciągn.1 jednego dnia. Wskutek Il.ie 
zatrzymywania się w Pabianicach 
pociągów pośpiesznych, mieszkań 
cy naszeqo mia..sta do Warszawy 
dostają się dopiero pociągizm o 
godz. 11 min, 33, zamiast o god~. 
6,45 lub o 6,32. A przecież czas 
to pieni<fdz. Przeto ze wszech 
miar wskazanym jest, by w Pa­
bianicach zatrzymywały się wszy­
stkie b~z wyjątku pociągi. Zależy 
to wyłącznie i jedynie od ·przy­
chylneqo ustosunkowania się Dy­
rekcji Ló,clzkiei PKP do tej spra­

Swietlica przy PZPWełn. nr 41 I:;, że wcześniej nie interesowali myr". Dlateqo dobrze by było, 
z?stała otwar:ta . zaledwie .prz<.d ~ię sa~ą przy ~l. ~rmii Cz,erw-0i:ej. g:Jyby poszczeqólne że.społy świe 
kilku tygodmam1. ~prawdzie to- , Obecme svnethca po~1ada JUZ thcowe, działające na terenie mia 
kal świetlicowy istniał, ale po· własny zespół muzyczny i zespól . sta nawiązały między sobą bar 
mies~cz~nie ś~vietlicowe prz~z ca· teatralny~ skła?ai~cy się z kil~u- dzie j żywy kontakt Zespół arty­
ł~ m~es1ące ziało pustk_ą. N1~om_u I nastu. osob głowme ZMP· owco~. styczny fabryki nie powinien slE: 
me wpadło _d~ q!ow_y, .ze .na)wyz· Zesno! t :: :i .ostatnio r:~ 32 roc~nr ograniczać do zaorezentowania 
szy. ~z. as za.iąc się sW1$thcą po-

1 

c~ W1e_lkie'J Rewoluc11 Papdz1er· swych osiąqnięć jedynie własnej 
waz.~11~. ~1kowe.1 .. przygotował ~ztuk~ J';fa- zało<lze. $wietlice powinny stwo-

nrzełamie. Wvrz. 
. ł' '----------wymiana zespo ow 

przyniosłaby lepszą pracę po.szcze 011011011011011011011011 

Zawodowe. 

Podobna 

wy. 

.Imc1atyw~ wyszł~ od ZMP~o~· J~k?.wsk1ego p.t. „Rad10~Pazdz1er- rzyć szeroką wymianę zzspolów. 

z ochotą 1 zapałem do pracy i Zresztą radzieckie sztl1k1 przyao . ' . 
Z'or>z• 1· qólnych świetlic i umożliwiłaby O 1arę 

mieszkańcom miasta oglądanie no 
wych s:i:tuk teatrab1ych. A wiemy 
jak pabianiczanie takich nrzedsta 

na 
cow. Mło~z1 robotnicy zabrali 61'~ tn1k . . . . Trzebaby pomyśleć 0 akcji która 

1'/krótce, pusta zazwyczaj 6ala, i:a towano Tównież w innych świetli poz.':ohłaby zesp~łom pokazac 
roiła się od młodych i starych ro cach pabianickich. Między innymi swoJ dorobek, kolejno we wszyst 
botników. którzv sami sie zdumie PZPB wvstawily „Wvvwa was Tai kkh świetlicach. łwień Qa smraanieni. Odbudowe Warszawy 
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„ECHA STRZAŁOW który - znalazłszy s!ę na bruku z Czy z boksem 
DO DY;'l~TOR~ FABRYKI". powodu redukcji - strzelił <lo ciy- łódzkim jest żle? · W czy m należy szuka~ 

przyczyn doskonałych 
wyników sportowców 

„Rep~bl!ka podaJe obszerne S}lra rektora fabryki - Morgońs~!,'go. 
":'ozdame z. rozprawy. sądo>l'.ej prze- Adamczewski za us:towanie zaoój­
c1w ro~~tmkow:. „Zg1erskie3 rv~anu- stwa został skazany na 8 lat c:ęż­
faktury Janow1 Adamczewsk1em-.i, kiego więz'.enia. 
m111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 ZARZĄDZENIE KURATORIUM 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. S'l.'EFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Z powodu występów Państwowego 

Zespołu Pieśni i Tańca Gruzińskiej 
Republiki Radzieckiej, przedstawie­
nie „Wiśniowego sadu" z dnia 8 bm. 
zostaje przełożone na dzień 23. XI. 
1949 r. a z dnia 9. XI. na dzień 10. 
XI. br. 
Popołudniowe przedstawienie „Ma­

rii Stuart" z dnia 9. XI. o godz. 15 
zostaje przełożone na dzień 10. XI. 
br. o godz. 15. 

PANSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

ut. 11 Listopada 21, tel. 150-31), 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit· 

ki", komedia w 4-ch aktach .Tózeflt. 
Blizińskiego, z udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembińskiej, W. Walte­
ra, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 
ŁóDZKI TEATR żYDOWSIU 

ttl. Stefana Ja racza 2 
Do 12 listopada teatr nieczynny. 
Niedziela 13 listopada godz. 19,30 

drugi teatralizowany wieczór twór­
czy Chewela Buzgana i Rywki Szy­
ler (nowy program). 

Uwaga! 19 listopada najbliższa 
premiera „Mój syn" z udziałem Idy 
Kamińskiej. 

TEATR ,,OSA" 
Traugutta 1, tel 272-70 

Codziennie o godz. 19.30, w nie­
dzielę i święta o godz. lS i 19.30 ko­
media radziecka „Wzywa wu Taj­
myr". 

„LUTNIA" 
Dziś ł codziennie o godzinie 19.15 

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
aktach K. Zellera. 
TEATR LALEK „PINOKIO" TPD 

czynny codziennie - oprócz ponie· 
działków - wznowił sztukę pod tyt. 
„Wilk, koza i kotlęta" - Grabow• 
ski ego. 

Początek widowiska w dni powsze­
dnie - godz. 9.30, w niedziele i świę 
ta - godz. 12. 

TEATR LALEK „ARLEKIN" 
Codziennie -0 godz. 17 min. 15 wi­

dowisko masek i lalek pt. „Wesoła 
maskarada". 

W niedziele i święta dwa widowi· 
aka: godz. 15":15 i 17.15. 

W poniedziałki teatr nieczynny. 

~1K111a„ 

Kuratorium okręgu szkoh1e~o w 
Łodzi rozesłało do dyrektorów szkól 
zarządzenie, zakazujące po ja wian: a 
się młodzieży na ulicach miasta -
po godzinie 19 wieczorem(!) 

„MAGISTRAT 
KONTRA PODATNICY". 

„Ciężka sytuacj_a gospodarcla spo 
wodowała, że n:kt .nie płaci m:131·u 
podatków. Nadomiar złego, podatni­
cy, którym sekwestratorzy zajmują 
ruchomości - wchodzą w porczu­
mienie z licytantami : nikt n;e c:hce 
kupować l:cytowanych rzeczy. Ma­
gistrat w tych warunkach zamterza 
zw<i2ić licytowane meble na spe­
cjalną składn!cę. 

„Z KRONIKI SKANDALICZNE.l" 
„Pierścień obławy zaciska się do­

koła bandyty Łys:aka". - „Cl~erej 
zdegenerowani młodzieńcy aclmmili 
gwałtu na osobie 16-letn'.ej dziew­
czyny", „Miesiąc więz:enia za d;:ie­
ciobójstwo". „Gaz trujący w 
śródmieśc.'.u" - oto cod~ie:v1e pClI­
eije „przysmaków", xoz:rzuc::nyr.h 
hojnie PQ szpaltach .pism łódlk:.::!1. 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Gimnastycy ZSRR 

przeiazdem w Warszawie 
W poniedziałek 7 bm. przejeżdża­

ła przez vVarszawę ekipa gimnasty­
ków ·radzieckich, udająca się do Pra­
gi na międzypaństwowe zawody z 
Czechosłowacją. 

Podczas postoju pociągu na Dwor­
cu Gdańskim ekipę radziecką pawi· 
tali przedstawi.ciele GUKF z płk. 
Szembergiem i ppłk. Czernikiem na 
czele oraz prezes Polskiego Związku 
Gimnastyczneg<f płk. Noskiewicz. 

W skład drużyny wchodzi 5 zawad 
niczek i 5 zawodników. Kierownikiem 
ekspedycji jest znany radziecki teo­
retyk wyc:h. fiz. prof. Kriaczko. 

sprawy .••• 
na które trzeba zwtócic uwagę 

Z p~ezesem bokserów łódzkich o b. Ejmem rozmawialiśmy kilka mle- Kowalski (Bawełna), Matecki, Mazur 
. . . s1ę~y temu na początku nowej kadencji władz ŁOZB, Obecnie zwró (ŁKS Wł.). 
~1hsmy się do niego, aby dowiedzieć się, jak pracują poszczególne agen. 
l:iy l jak wyglądają horoskopy na prz yszłośc. . Waga lekka: Adamc.zyk (Conc.), 

Borowski (Conc.), Jędrzejczyk (ŁKS 
W~ I, Kaczmarek (Ogr.iwo), ·ZilchiJra 
(Wiclz~w). 

- Wszystkie wydziały ŁOZB - lu okręgów, z których musiał jednak 
informuje nas prezes - pracują do- ze względu na brak terminów zrezy-
brze, a se,:on zapowiada się interesu- gnować. · Waga półśrednia: Debiaz (Łl{S 

Wł.), l\.Jaciejczyk (Conc.), Na!yński 
(Bawełna). 

jąco. Ju;i: w następną niedzielę, dnia 
13 bm. w Zduńskiej Woli odbędzie 
się mecz dwóch teamów A i B, z któ­
rego całkowity dochód przeznaczony 
będzie na cele społeczne. Jednocze­
śnie będzie to propaganda sportu bok 
serskiego na prowincji, tak jak było 
z ćwier~~ i półfinałami „Pierwszego 
Kroku". Jeden team oparty będzie na 
ZZK Karsznice (obecnie Kolejarz 
Łódź), natomiast drugi na włóknia­
tzach. 

, N AJBUŻSZE SPOTKANIA 
- W dniu 27 bm. Łódź walczy ni). 

dwóch frontach. Pierwszy zespół w 
godzinach przedpołudniowych spotka 
się z reprezentacją Sląska w hali 
zrzeszenia sportowego Włókniarz. 
Między innymi zobaczymy Bazarnika. 
Grzywocza i Nowarę. Drugi garnitur 
Łodzi uciaje się w tym czasie do Lu­
blina. Za:rnac7.yĆ należy,' że łodzianie. 
nie widzielf Sląska od 3 lat. 

- W dniu 8 grudnia pierwsza re­
prezentacja naszego Okręg·u uda się 
<io Poznania. RewaTJżowe spotkanie z 
Poznaniem odbędzie się w dniu S sty 
cznia w Łodzi, natomiast drugi skład 
naszego Okregu spotka się z Krako­
wem lub Częstochową. W lutym 
1950 r. w Łodzi gościć będziemy re­
prezentacje Gdańska lub \.\frocławia, 
drugi nasz garnitur ·walczyć będzie w 
Szczecinie. 

ODPOWIEDZ NA INTERESUJĄCE 
PYTANIE 
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··o PROWThICJI NIE MOŻEMY 
ZAPOMINAC 

- Nie zapomniano jednak o pro­
wincji - mówi nasz rozmówca. -
Istnieją kluby, które posiadają już 
sekcje bokserskie w Tomaszowie, 
Piotrkowie (2), Kutnie, Łowiczu i 
Pabianic<:ch, z którym to miastem po 
nownie nawiązaliśmy kontakt. Powsta 
ją również sekcje pię$ciarskie w O· 
pocznie, Końskich itd. 

ZE SZKOLENIEM ZLJ;„. 
- System szkolenia dzlała'.czy idzie 

c.iężko - żali .się prezes ŁOZB. -
Kluby posiadają trenerów, a jik ogło 
si się jakiś kurs, to zgłoszeń wpłynie 
12, a minimum winno wziąć w niin u­
dział 30 osób. PZB przyrzekł, że urzą 
dzi w Łodzi kurs dla nauczycieli bok 
su przv współudziale Sztamma pod 
egidą Głównego Urzędu Kultury Fi­
zycznei. orąz wydziału wyszkolenio­
wcgo PZB. 

KADRA REPREZENTACYJNA 

A teraz kilka słów o kadrze repre­
zenta~yjnej Okregu Łódzkiego. Jest 
ona ustalana, jak nas informuje p! e­
zes ŁOZB. co Pltef.iąc na podstawie 
formy zawodników oraz wynikóv;, o­
siągniętych w 1ingu. Kadrę ustało ka 
pitaPat ŁOZB. A oto nazwiska wc­
c:!ht!J poszczegóhych wag obecn-1ch 
kadrowców: 

Waga średnia: Olejnik (ŁKS Wł.), 
Piórkowski (Ogniwo), Masiarek (Con­
wrdia), Taborek (Zw. Zryw). 

Waga półciężka: Urzędowicz (Ba­
wełna), V17alaszczyk (DKS Al.), Wie· 
czorek (ŁKS Wł.), Wojnowski (Zw. 
Zryw). · 

Waga ciężka: Adamczyk (DKS AI.), 
Grzelak (ŁKS Wł.), Jaskóła (ŁKS 

.Wł.), Niewadził (Zw. Zryw). 
Zawod11icy wyżej wymienieni są 

pod nadzorem swoich klubów i brani 
są p.:id uwagę przy ustalaniu repre­
zentacji okręgu, Listy kadry przesyła 
ł.OZB do PZB, który z tych nazwisk 
korzysta przy ustalaniu składu repre 
zcntacji pa11stwowej. 

NA .MIĘDZYPAŃSTWOWY MECZ 
CZEKAMY OD 2 LAT„. 

- Jeden atrakcyjny mecz ma Łódź 
przyrzeczony przez PZB. Łódź od 2 
lat nie miała zawodów międzynarodo 
wych, sądzimy wic;c, że w bieżącym 
sezonie doczekamy się wreszcie ja­
k[egoś ofic.jalneqo spotkania między­
pai1stwowcgo, które bv niewątpliwie 
bardzo urozmaiciło i ożywiło nasz se 
zon pięściarski - ko11czy nasz roz· 
mówca. Zqad~amy się z tym w zupeł­
ności. Beks łódzki potrzebuje jakiejś 
podniety. \V przeciwnym wvpadku. 
może utracić swą popularność w Ło-
dzi... -

'\.Vdga musza: Anielak (Baweł'lal, 
Różycki (ŁKS Włókniarz), Stasiak KILKA Sł..OW POD ADRESEM ŁOZB 
(Zw. Zryw). • Zdaje się, że niebezpieczeństwo to 

Waga kogucia: Brzozka (Conc.), I już istnieje i to w poważnym stop­
Czarnecki _(Zw. Zryw), Kargier (ł...I{S 

1 
niu.„ ŁOZB winien dołożyć wszelkich 

Wł.), Szali?_skl {B11welna). ~ starań, aby obiecanka PZB nie pozo­
Waga pwrkowa: Adamus (Conc.), stałą. ,tylko. obiec;:sn.ką. „. • .„„ „ .„. 

. ...... , ·····················································••ti•••·····~···,, ................... . 
W Ć'lniu rocznicy ·Re,;olucii Pa.żdziernikowei 

60 tysię:Cy biegaczy 
niosło pozdrowienia sportowców czechosłowackich 

dla sportowców radzieckich · 
Rewolucji Październikowej. 

Pozdrowienia prtekazał delegacji 
radzieckiej najlepszy ~portowiec CSR, 
rekordzista świata w biegu na 10.000 
metrów - Emil Zatopek, który bieg.ł 
na ostatniej zmianie gigantycznej 
sztafety, niosącej pozdrowienia z 
Pragi de granicy radziećko-czechosło 
wackiej. 

W sztafecie, która wyruszyła z Pra 
gi 28 paidziernika br. wzięło udział 
ponad 60 tys. biegaczy reprezentują­
cych w0jsko, organizacje młodzieżo· 
we, związki zawodowe oraz zrzesze­
nia i kluby sportowe. 

Krajową Narada! 
Aktywu Sportowego ZS .Spójnia* 

radz;eckich ~ 
Wczoraj Redakcję naszą odwiedził 

b. mistrz Europy w boksie A. Po­
lus, który przez dłuższy okres prze­
bywał w Łodzi, a obecnie trenuje 
dwa kluby pięściarskie w Z:elonej 
Górze. 

Polus b. :nteresuje się boksem 
łódzkim i od razu zasypuje nas py­
taniami? 

- Czy Związkowiec - Zryw wy­
grał z :K:olejarzem? 

- Czy Walaszczyk ·rob: postępy? 
Przyznamy się, że tym ostatnim 

pytaniem byliśmy zaskocz.en'.. Wa­
laszczyk? 

- Tak Walaszczyk. Ten chbpak 
i: DKS-u aleksandrowskieg<> powl­
nien wypłynąć - mówi nasz zr,z­
mówca. Dowiadujemy się dalej, że 
w DKS-:e w Aleksandrowie zna:du­
je si!l' k:lku obie~.ljących chłopców, 
z których powinni wyrosnąć dobrzy 
pięściarze. 

Z kolei tematem naszej p·Jg,fwęd­
ki staje się boks radzieck:. Polusa 
niezwykle :nteresuje szkoła boksu 
radzieckiego i często głowi się m.d 
tym. w jaki sposób p:ęściarze ra­
dzieccy mogą tak długo utrzy:nać 
formę (wielu przec'.eż z nich J~czy 
około 30 lat) i kondycję fizyczną. W 
dociekaniach swych Polus doszedł 
do ciekawego spostrzeżen:a, z któ­
rym niewątpliwie zgodzą się wszy­
scy. 

To ustrój socjal:styczny stwo­
rzył warunki umożl~wiające riie 
tylko p:Qściarzom, ale i innym 
sportowcom radzieckim utnymy­
wanie tak długo swej wysok:ej 
sprawności fizycznej i psychicz.ncj. 

Sportowiec radzieck: ma zapew­
nioną opiekę ze strony władz pań­
stwowych, zapewniony, spokojny 
byt. Stąd też sportowców radl.'.ec­
kich cechuje to doskonałe samopo­
czucie, które nie spotykałem - mó­
wi Polus - u żadnych pięśc:arzy, 
których przecież wielu miałem moż­
ność oglądać w swej karier.ie spor­
towej i które w w:elkim stopniu de 
cyduje o wszystkich zwyc:ęstwach. 
• _Ter spostrzeżenie byłego - :nistrza 
Europy wydaje nam slę Il. trafne. 
Właśnie w tym doskol'i:łłym samo­
poczuciu sportowców radzieckich 
należy głównie doszu!Cwać się :eh 
wspaniałych wyników i zwyci~stw 
na arenie międzynarodowej, ·a to do­
skonałe samopoczucie stwarzają 
sportowcom radzieck:m dosk0nałe 
warunki w jak:ch żyje cały naród 
radziecki w swym kraju - Kraju 
Socjalizmu. 
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Daleko .:od Moskwy 
- Nie chciałbym, ażeby Kowszow składajac sprawoz­

danie, tak samo mrugał oczami jak wy! - zaszydził Bat· 
manow nie doczekawszy się odpowiel:lzi Libermana -
zresztą widzę po waszej twarzy, że jesteście na mnie 
obraż'eni. Ale, czyż to ja jestem winien temu, że w tak 
waznej chwili nie macie nic do powiedzenia? Przypo­
mnijcie sobie tylko: jak przynosiliście mi depesze i ra­
porty, w których stale żądano ciepłej odzieży .i obuwia? 
Cz.y pamiętacie, 2.le założyliście nawet specjalną teczkę, 
w której przechowywaliście tego rodzaju depesze i .ra­
porty? Jeżeli chcecie, to wyciągnę ze swojej skrytki tę 
te::?kę i dam ją Kcwszowowi '! Niechaj potrząśnie w Mos­
kwie odpisami waszych papierków! Przecież pisaliśmy 
do was, a wyście nam nie pomogli. Dlaczego teraz milczy­
cie? Widocznie obecnie wasze papierki nic na wiele się 
przydadzą. To wam jeszcze chciałem powiedzieć, towarzy­
szu Liberman: jeśli sprawozdanie waszego oddziału bę­
dzie układał człowiek o światopoglądzie magazyniera, 
to potrafi w nudnej formi~ wyszczególnić, ile butów, ka­
lesonów, kurtek i spodni wydane robotnikom, ile zużyto 
produktów, i t. d. 

tym zapomniałeś, w co ich ubraliśmy? Uszyliśmy prze­
cież ogromne ilości baszłyków, kurtek watowanych i bu­
rek z mundurów wojskowych, nie nadających się już dla 
wojska. 

Nauczyliśmy się właściwie zużytkować stare, znoszone 
rzeczy, odświe~e je i wielokrotnie łatać. Czy zapomnie­
liście o butach z zelówkami ze starych opon samochodo­
wych, a o wacie ze szmat? 

Człowielc zaś, który ujmuje . sprawy z punktu widzenia 
interesów paiistwowych powie zupełnie coś innego: była 
zima, . a nie posiadaliśmy prawie ciepłej odzieży, a jed­
nakże nie przyjęliśmy funduszów państwowych, a to, co 
mieliśmy najlepszego, oddaliśmy ·dla Czerwonej Armii. 
I mimo t9 ubraliśmY. naszych' robotników.„ Czy już o 

A czy mamy prawo mówić o aprowizacji, nie wspomi­
nając o pomocy, jaką nam okazali Nanajczycy i Niwcho· 
wie - o pomocy rybaków z kołchozu Karpowa? Oblicz­
cie dobrze, ile dostarczyli oni nam mięsa i ryby? 

Załkind uśmiechał się pod wąsem. Zadowolony był z 
przebiegu zebrania. 
Obrażony Liberman siedział jak nadęty. I jeszcze ktoś 

poczuł się urażony. A może spytać Libermana lub Fedo­
sowa, czy naprawdę są bardzo niezadowoleni z Batma· 
nowa, może pragną innego naczelnika budowy - bardziej 
delikatniejszego i łagodniejszego o mniej ostrym języku, 
niż Batmanow? 

Owszem Wasyli Maksymowicz jest twardy. Jest szor­
stki, a czasem bezlitosny. A jednak żaden z nfoh nie wy. 
stąpi przeciw niemu. Nie zgodzą się zamienić go nawet 
na Sidorenkę. Przy Batmanowie poznali° to, co Wasyli 
Maksymowicz nazywa bolszewicką twórczością organiza-
cyjną. · 

(d.c. n.l 
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